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„The Daiły Herald” (Londyn) nie 
bez ździwienia podnosi fakt oso- 
bliwego, istotnie, kryzysu, jaki 
przechodzi obecnie we Francji 
„kwestja alzacka”. l 

Albot kwestja taka istnieje? 
Ceyż nie została ona rozstrzyśnię- 
ta raz na zawsze w wyniku wiel- 
kiej wojny, która utraconą w r. 
1871 ziemię zwróciła Francji? 
Czyż odzyskanie Alzacji i Lotaryn- 
gii nie figurowało, jako jeden z za- 
sadniczych celów po stronie en- 
tenty, celów wojny światowej, ma- 
jącej wynagrodzić Francji ból u- 
przedniej straty i zagoić ranę upo- 
korzenia? 

Otóż, faktem jest, że odzyskane 
prowincje, których oderwanie od 
macierzy odczuto ongi tak boleś- 
nie i które, wedle powszechnego 
twierdzenia nacjonalistów francus- 
kich stanowią integralną część 
Francji nie zostały, pod względem 
prawodawczym, wcielone po 
dzień dzisiejszy do republiki ma- 
cierzystej. 

Szczytem zaś ironji jest te, że 
nacjonaliści, którzy najusilniej ak- 
centowali przynależność Alzacji i 
Lotarynśji do wspólnej macierzy 
francuskiej, najśwałtowniejszy dziś) 
stawią opór przeciwko prostej 
naturalnej obu tych ziem inkorpo- 
racji. i 


i 


Od chwili okupowania wyzwoło- 
nych terytorjów. t. j. od chwili 
zawarcia 1ozejmu, zarząd ich po- 
wierzono specjalnemu komisarzo- 
wi śeneralnemu, dziaiającemu z ra! 
mienia prezydenta republiki. Nal 
ich obszarze nie miatv tedy zasto- 
sowania republikańskie ustawy 
francuskie. orzekające rozdział ko- 
ścioła od państwa. Pod berłem 


wały się te urządzenia i zabytki 
klerykalizmu, które w republice 
francuskiej uległy likwidacji w 
pierwszych latach obecnego stule- 
tia. Odziedziczone po zaborcach, 
trwały one nadal pod opieką ko- 
misarjatu generalnego aż do dni 
ostatnich, aby w tych właśnie 
dniach stać się reduta wojującego 
nacjonalizmu, wzniesioną przeciw- 
ko unifikacyjnym dążnościom no- 
wego rządu. 

Demokracja, istotnie, objąwszy 
rzady we Francji, natychmiast, 
przez ustą swych przywódcow, po- 
stawiła na porządł.u dziennym in- 
korporację odzyskanych dzielnic 
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kierunku uległości dla kościoła 
Ponieważ kler katolicki w dobie 
obecnej szczególniej ścisłemi we- 
złami łączy się wszędzie z nacjo- 
nalizmem, jako najdobitniejszą for- 
mą  wstecznictwa społecznego, 
przeto wyrok, zawieszony nad 
przewagą kleru w Alzacji, odczu- 
ty został, jako niebezpieczeństwo, 
grożące interesom całego obozu 
reakcji. 


Obóz ten we Francji postanowił 
cbwarować się na resztkach kle- 
rykalizmu, przechowanych w za- 
borze niemieckim i to, co było, w 
gruncie rzeczy piętnem ucisku ob- 
cego, podać współrodakom za sam 
rdzeń narodowej duszy francus- 
kiej. Nie jest prostym przypad- 
kiem, że dwaj najgłówniejsi wyra- 
ziciele nacjonalizmu francuskiego 
-— Poincare w polityce i Barres w 
literaturze — pochodzą właśnie z 
Lotaryngii: ich agresywna nieustę- 
pliwość jest jakgdyby produktem 
tłoczeń, wywieranych przez napór 
niemiecki. 

Gra, jaką obecnie prowadzą na- 
cjonaliści we Francji 
swemu rządowi, przypomina aż do 
rozczilenia intrygę, jaką w na- 
szem państwie, w pierwszych la- 
tach jego istnienia rozwinęli prze- 
Liw rządowi endecy, opierający się 
na zaborze pruskim, I oni również 
pusciznę tego zaboru, spekulując 
na jego zaległościach kulturalnyci: 
ı społecznych, podawali za wzór 
do naśladownictwa dla całej Pol. 
ski, I oni usiłowali obwarować się 
w okopach wstecznictwa tej dziel- 
licy. przedstawiając ją reszcie 
raju, i posuwając nawet swe tro- 
szczenia aż do żądań autonomii 
dla... śladów pruskiego buta, wy- 
ciśniętych a niestartych jeszcze z 
powierzchni ciał i dusz ostatniego 
pokolenia. 


Jeżeli sprawa ostrej walki. jaką 
obecny rząd francuski stoczyć mu- 
si ze wstecznictwem swego Xrs3ju, 
interesuje nas, polaków, to właś- 
nie ze względu na tą analogję. ia- 
ka zachodzi między metodami na- 
cjonalistów we wszystkich kra- 
jach Europy. Nikt zapalczywiej, niż 
oni, nie głosi odrębności pierwiast- 
ków, składających się na istotę 
„duszy narodowej”, a jednocześnie 
nikt bardziej ślepo nie kopiuje, 
nikt w sposób bardziej niewolni- 
czy wzorów tych nie przyswaja, 
niż oni. Jeżeli w dobie obecnej 
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solidarność nacjonalizmów, 
zująca się ponad granicznemi an- 
tagonizmami państw we wspólnej 
walce z demokratyzmem i z wol- 
nościowym ruchem robotniczym, 
jest najsilniejszem bodaj znamie- 
niem ery obecnej. Świadczy ona o 
wspólnym nacjonalizmów wszyst- 
kich podkładzie plutokratycznym. 
U podstaw ich tożsamości, przy- 
branej w maski rozmaitych pozo- 
rów, tkwi tożsamość pieniądza, 
tożsamość pogoni za zyskiem, toż- 
samość uporu i grabieży i wyzys- 
kiwaniu bezbronnych. 


Na tle ogólnego wszakże cha- 
iakteru, jaki przedstawia obecnie 
zatarg kleru i całego wogóle obo- 
zu reakcji francuskiej z rządem re- 
publiki francuskiej,  zarysowywa 
się dodatkowo pewna kwestja! ma- 
jąca dla Polski szczegółniejsze zna- 
czenie. 
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Dwie stolice Polski, Warszawa i 
Kraków, witały i gościły u siebie, 
imieniem państwa szereg bisku-í 
pów francuskich; tych właśnie ^i- 
skupów, którzy stanęli do otwar- 
tej wałki przeciw rządowi Francji,, 
| występując w imię owych wstecz-| 
nych i obskuranckich żądań, któ- 
re streszczają się w separatyźmie 

klerykalneso gniazda alzackiego. 
iCzy p. WŁ Grabski oraz p. Tramp- 
jczyński, którzy uroczyście hold: 
złożyłi biskupom francuskim, pra- 
, gnęli uczcić w nich uosobienie fron 
dującej reakcji francuskiej? 
praśnęli, pod ręce wiodąc uroczyś- 
cie arcybiskupa paryskiego, stwier 
dzić akt solidarności z rewoltą kle-! 
rykalną przeciw rządowi Trzeciej 


Kepubliki? 


Zawsze słyszeliśmy dotąd 
przymierzu Polski z Francją, Czyż- 
by obecnie przymierze to ustąpiło 
pela sojuszowi Polski z francuską 
kruchtą kościelną? 


J. Przemyski. 
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Plan rekonstrukce 


Koncepcja nowej więKszości. 
p. Zameysitiego. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Uwaga wszystkich posłów 
w dniu wczorajszym skupiona była 
nie na plenum, a w  kulnarach,| 
gdzie toczyły się najrozmaitsze 


| 


wanej po sesji rekonstrukcji rządu.| 
Premjer p. Wł. Grabski przygo- 


dawna, nawet w oczekiwaniu jej o- 
pozycja osłabiła swoje ataki w cza 
sie dyskusji budżetowej, a ze swo-| 
ich porażek nic sobie nie robiła.| 
Wszystko miało być do ostatniej 


chwili w tajemnicy. Nagle jednałcj 


bomba pękła, wyrazem iego było 
przedęwszystkiem zdementowanie 
już przez nas w „Kurierze Wieczor 
nym“ notatki „Naszego Przeglądu” | 
Ujawnione tajemnice polegały na 
tem, że do zrekonstruowanego rzą- 
cu wejść ma p. St. Thugutt, jako 
minister spraw zagranicznych i że 
ustąpi min. Miklaszewski, a na je- 
go miejsce wejdzie prof, Kot. 

Ta ostatnia zmiana nie wywiera- 
ła zresztą ślębsześo wrażenia, ani. 
wśród przeciwników, ani wśród! 
przyjaciół skazanych na dymisję | 
ministra, natomiast wejście do rzą-| 
du p. Thirgutta, wywołało w klubie | 
„Wyzwolenia“ głębokie wrzenie i! 
niezadowolenie. Wprawdzie mówio! 
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ji gabinetu 
p. Grabskiego. 


— Poseł Thugutt następcą 


- Rozdźwięk-w „Wyzwsleniu”. 


no, że p, Thugutt wystąpi z klubu, 
ale jednakże z chwilą, gdy ta tajem 
nicz wydostała się na forum kulu- 
zrowe, przed klubem „Wyzwole- 
nie" staneła kwestja odpowiedzial- 


|gawędy i rozmowy o przygotowy-| nosci za rzad parlamentarny p. Wł 


Grabskiego, 


Członkowie klubu domagali sią 


| towywał tę rekonstrukcję od dosyć | zwołania posiedzenia. 


Ujawniające się już od dłuższego 
czasu rozbieżności wystąpiły na 
jaw i grupa posła Dabskiego t. zw. 
lewica klubu z p, Wojewódzkim i 
Rydzińskim na czele, uznały wej- 
ście p. Thugutta do rządu za nieda 
puszczalne. 

Posiedzenie klubu ,Wyzwolenie* 
zarówno jak i innych klubów nie 
doszło wczoraj do skutku, ale w kn 
luaraąch przygotowywano burzę na 
naibliższe dni, mówiono nawet o 
nowym targu w sprawie nadzwy- 
czajnych pełnomocnictw rządu, 
których pomyślne załatwienie zda- 
wato się już zdecydowane. 

* 3% * 

Dowiadujemy się, że plan rekon- 
strukcyjny p. Wł Grabskiego za- 
komunikowany wczoraj marszalka 
wi sejmu przewiduje powierzenie 
teki oświaty p. Stanisławowi Grab 
sktemu, a teki spraw zagraniczn, 
p. Thugułttowi. 


Wczorajsze uroczystości w stolicy. 


WARSZAWA, 14 lipca. (PAT). | chowieństwa świeckiego i wojsko: 
Wczoraj, jako w dniu narodówe- | wego. 


go święta francuskiego, odbyła sie 


Po nabożeństwie minister Sikor- 


Vilhelm Kalser. 


w godzinach porannych uroczy- | ski poprosił ministra Panafieu, abv 


de prawnego organizmu republiki 
inkorporacja ta, rzecz prosia, roz- 
cięśnie na Alzację i Lotarynsję 
świeckie nsławodawstwo francus- 
kie, znosząc te przywileje kleru, 
k były ostatnia formą wpływu 
kościoią ta życie publiczne Śród 
innych przeżytków  klerykalizmu 
znikną także „szkoły wyżnanio 
we”, lak doniosłem będące narzę- 
w” urabia: 
nie Husz i charakterów ludzkich w 


ZO 


LOTE 


dziem duchowieństwa 


Hohenzollernów ocalały i zacho- 


można mówić o międzynarodówce 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
to, jakkolwiek brzmi to paradok- 
salnie, nałeżałoby mówić © „mię- 
dzynarodówce" nacjonalistów. 
Różnią się oni między sobą co 
do ciężaru gatunkowego, co do 
poziomu kultury, co do charakte- 
ru tradycji, ale w tendencjach, w 
metodach, w sposobach waiki z 
przeciwnikiem kopiują się nawzaw 
jem, przemawiajac tym samym nie- 
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stość kościelno-wojskowa, w któ- | przeszedł przed frontem kompami 
rej wzięli udział marszałek senatu | i odebrał honory w imieniu repu- 
Trąmpczyński, minister spraw za- {bliki francuskiej. Minister Panafieu 
granicznych Zamoyski, minister |w towarzystwie marszałka Trąmn 
przemysłu i handlu inż. Kiedroń i |czyńskiegó; członków rządu, gene- 
minister spraw wojskowych gene-|rała Duponta i generalicji przy 
rał Sikorski, Republikę francuską, | dźwiękach hymnu francuskiego i 
armję francuską reprezentowali — | polskiego odebrał honory wojsko- 
poselstwo in corpore, z ministrem į we i defiladę, jako reprezentant 
pełnomocnym Panalieu i misja ;Francji. Zebrana licznie przed ka- 
wojskowa z generałem Dupontem ;tedrą i na Starym Rynku publicz- 
na czele. Nabożeństwo w katedrze {ność urządziła przedstawicielom 


b. asystent Kliniki niem. uniw. 
w Pradze. 

Ordynuje w  Marjenbadzie, hotel 

„Stadt Paris“ 715-2 


eatr Miejski 
w parku Staszica 
Dziś wiecz, o g. 8.30 


„Maskota“ 


św. Jana odprawił ks, biskup poło į Francji gorącą i serdeczną owację, 
wy Gall, w licznej asystencii du-i 


m a p m a m m ZK 
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Jargines polityczny. 


Od trzech tygodni zażarcie kolporło- 
wane pogłoski o dymisji min., Zamoyskie 
go poczynają się konkretyzować i urze- 
czywistniać, Jest już dziś rzeczą jasna, 
że wraz z wejściem w życie nowego Sta 
tutu organizacyjnego naszej centrałi po- 
lityki zagranicznej — ster nad nłą obej- 
mie kłoś inny, aniżeli ordynat Zamoyski, 

Dni p. Zamoyskiego w pałacu Brnehła 
sa więc już policzone, bilans zaś zam- 
iego odejściem bynajmniej nie jest pocie- 
jeg oodełściem bynajmniej nie jest pocie- 
szający. 

Rząd obecny obiął władzę w państwie 
pod naczelnem wskazaniem sanacji skar- 
bu, która to aorta życła państwowego 
znajdowała się w chwili ustąpienia ml- 
strza Kucharskiego w stanie krańcowe- 
go uwiądu. Wszystkie więc poczynania 
p. Grabskiego dohro jeno skarbu miały 
na celu reszta siłą rzeczy schodziła 
na plan drugi. I tem właśnie zepchnię- 
ciem naszej polityki zagranicznej na plan 
drugi można tłumaczyć dostanie się jej 
w ręce hr. Zamoyskiego. W hmym wy- 
padku byłoby to niemożlłwością. Nie- 
możliwością przynajmniej na czas tak 
dugi, jak to się działo, O ile p. Zamoyski 
żu w charakterze posła Rzeczypospolitej 
nie miał wielu przeciwników  zdecydo- 
wanych, a przeciwnie — wywłązywał 
się jako-tako ze swych obowiązków i 
mógł sprawiać wrażenie „the right man 
on the right place" o tyłe już pierw- 
sze posunięcia jego w połskiem Foreign 
Dffice spotkały się z druzgocącą kryty- 
ką. 

Lewicy polskiej nie można w żaden 
sposób zarzucić występowania przeciw- 
lo p. Zamoyskiemu ze wzgłędów osobi- 
stych, partyinych — słowem nierzeczo- 
wych. 

Przypomnieć tu należy zachowanie się 
Jewicy w fazie konstrukcji obecnego ga- 
hinetu, gdy mając proponowane kandy- 
datury pp. Skłrmunta i Zamoyskiego, wy 
powiedzłeli się leaderzy lewicy za p. 
Zamoyskim , 

Gdy przyszło do wyboru między zna 
nym inż ze swych błędów p, Skirimun- 
tem, a nieznanym na fotelu ministerial- 
nym „a ocenianym dodatnio w działałno- 
ści swej w Paryżu p, Zamoyskim — 0- 
powiedziano się za tym ostatnim, 

Przypuszczano, że człowiek, który 
k'erował interesami naszymi w aPryżu, 
potrafi poprowadzić je i na szerszęj are- 
nie — na arenie świata. 

Pan Zamoyski zawiódł, zawiódł na ca- 
tej linii, zawiódł zumełnie. 

Stąd atak nań lewicy. Atak w komisj:, 
który uzewnętrznił się w przemówieniu 
p. Daszyńskiego i atak na pienum pod 
wodzą p. Dąbskiego, 

Wytknięcie wszystkich błędów, wy- 
kazanie ich ścisłe i osądzenie p. Zamoy- 
skiego jako całkowicie niezdolnego do 
prowadzenia polskiej polityki zagranicz- 
nej, 


Dyskusja budżetowa min, Zaimoyskie- 


Ustawa o monopolu spiryfusowym. 


W obliczu pijanego budżetu. — Ustawa przewiduje 320 milj. zł. dochodu, 
Wczorajsze obrady sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od naszego spraw.). 

Na wczorajszem  posłedzeniu sełm 
zabrał się do ustawy o monopolu spiry- 
tusowym, nad którą komisja pracowała 
kiłka dni i kiłka nocy. Aczkolwiek spra- 
wa nei wywołuje juź większego załnte- 
resowańta w szerokich kołach posel- 
skich, bo wszystkie sprawy sporne Z0- 
stały przez komisję rozstrzygnięte, jod- 
nakże dyskusja wczorajsza była dosyć 
przewlekła i dałszy jej dag i głosowa- 
nie odbędą się dopiero dzisiaj. 

Wła5ciwie opozycję przeciwko Sa- 
mej ustawłe prowadziło tylko koło ży- 
dowskie, które nawet zgłosiło wniosek 
o odesłanie wstawy z powrotem do ko- 
misji. 


lowych, Wobec tylu sprzeciwiają- | rzyści, natomiast mógł rząd korzy- 
cych się interpelacji, ustawa nie ści te osiągnąć przez podwyższe- 
może wszystkich zadowolnić i dla nie akcyz, Mówca wnosi o ode- 
tego komisja stanie na pomoc wiel $łanie ustawy do komisji, Wniosek 
kim interesom państwowym. W u-jten izba odrzuciła. 
stawie przyjęta jest i Poseł Diamand  (PPS.) wyraża 
zasada wyłączności państwa dla | przekonanie, że sejm jeżeli uchwa 
zakupu i sprzedaży spirytusu |li tę ustawę, to stanie się to ze 


wewnątrz państwa, oraz 
wyłączność przeróbki spirytusu na 
wódkę. 

Ryzyko produkcji przerzucono 
na producentów, wobec czego nie 
zagraża państwu. Komisja uchwa- 
liła tę ustawę jeszcze w bieżącej 
sesji, aby umożliwić rządowi po- 
życzkę zagraniczną i podkład mo- 
nopolu spirytusowego. Rząd o- 
świadczył że jest przygotowany do 
natychmiastowego wprow: 


Wniosek ten nupodł, a dyskusja dałel | monopolu, 


tcczyła słę dokoła kwestji, czy będzie- ; 


my mieli państwowe pijaństwo w Pol- 
sce czy nie, 


Koreferent Chomiński stwier- 
dza, iż Polska dziś już przy nieod- 
budowanym przemyśle gorzelni- 


Przedstawicid ministerstwa skarbu? czym ma znaczną nadprodukcję. 
p. Głowacki bronił rządu przed zarza- | {stawa toleruje małe gorzelnie rol 
tem, jakoby chcłal oprzeć budżet tak, znicze, natomiast ogranicza gorzel- 


jak niegdyś budżet rosyjski, na docho- 
dzie z monopola spirytusawego. aZrzut 
ten jednakże przewfjał się w całej dy- 
skusii; mocno go poparł szczezólniej po- 
set Diamand. 

St.Gr. 


Przebieg posiedzenia, 


WARSZAWA, 14 lipca. (Pat), 
Posiedzenie z dnia 14 lipca b. r— 
Na porządku dziennym jako jedy- 
ny punkt sprawozdania komisji 
skarbowej w sprawie projektu u- 


nie wielkie, jako też i te, które 
przerabiają zboże i melasę. Mi- 
nister skarbu ma obowiązek nie- 
udzielania pozwolenia na budowę 
nowych gorzelni tam, gdzie ja- 
kość gleby oraz warunki komuni- 
kacyjne umożliwiają uprawę bu- 
raków cukrowych. Tak samo nie 
należy pozwalać na tworzenie go- 
rzelni w pobliżu wielkich miast i 
ośrodków przemysłowych, gdzie 
zapewniony jest bezpośredni zbył 
ziemniaków, których nie należy 
sztucznie podrażać, 


stawy o monopolu spirytusowym.| Monopol hurtowy będzie zapro- 


Referent Jaroszyński (Ch. D.). 


Ustawa zapewnić ma państwu 


się 20 procent naszego: budżetu, ' 
Ma ona wielkie znaczenie dla ro-| 


oraz dla wielkich zakładów hand-lsie skarbowi 


wadzony odrazu od 1-go stycznia. | < 


względu na jej ważność, bowiem 
wymaga tego sanacja skarbu, 
zniewolona do ania nowych 
źródeł dochodowych. Droga mono- 
polu jest najwłaściwsza, Z chwilą, 
gdy nastąpi polepszenie naszego 
budżetu na innej drodze, pierws7 | 
rzeczą będzie poważna walka z 
alkoholizmem. Mówca  popiera|zi 
swój wniosek o przyznanie 25 pro- 
cent na walkę z ifoboliosce, na 
sanatorja i szpitale dla alkoholi- 
ków. Klub mówcy głosować bę- 
dzie za ustawą. 

Poseł Głąbiński (ZLN,) oświad- 
cza, iż klub jego w zasadzie jest 
przeciwny monopolom, zwłaszcza 
skarbowym, ale jest jeden ważny 
argument za monopolem spirytu- 
sowym, mianowicie nadzieja, że 
dochody państwa zwiększą bię. 
Ponieważ jesteśmy w dobie sana- 
cji skarbowej i i wiemy, że ona za- 
kończona nie jest, przeciwnie gro- 
zi jej niebezpieczeństwo, że z po- 
datków bezpośrednich w naszem 
niezamożnem społeczeństwie nie 
jesteśmy w stanie wyciągnąć do- 
chodów, któreby nam sanację skar 
bu zapewniły, dlatego należy 
przejść do zwiększenia podatków 
pośrednich. Mówca oświadcza się 
za monopolem spirytusowym. 

Po szczegółowej dvskusji, w cza 

ie któroj zgłoszono szereś popra- 


Wyrób wódki we własnych za- | wek, dalszy ciąg obrad odłożono 
320 miljonów złotych, co równa | kładach państwowych będzie się | ido jutra na godz. 12 w południe. 


odbywał przez szereg lat. 


| Na porządku dziennym głosowa- | 


Nr, KEN e PE REÓDĄ DR ZORÓW 0 NULAM 


Proces krakowski. 


eznanie posła Marka. 


KRAKÓW, 14 lipca. — Dziś ze- 
znawał poseł Marek. Na wstępie 
swego przemówienia wspomina o 
sukcesach rzadu Sikorskiego i o 
katastrofalnem gospodarczem poło 
żeniu za rządów p, Witosa i p, Ku. 
charskiego, — Zgromadzenia ro- 
botnicze odbywały się w spoko- 
ju aż do czasu wydania fatalnych 
w skutku zarządzeń przez ówczes- 
ne władze warszawskie, Pos, Ma. 


z 
rek w czasie swej podróży do No- 
wego Sącza spotkał w pociągu by- 
łego ministra Kiernika, Wyraz 
mu swe zdumienie, jak może mini. 
ster w tak poważnej chwili opusz- 
czać stolicę, aby jechać do Bochni. 
Eksmin, Kiernik prosił posła Mar- 
ka, aby skłonił kolejarzy do po- 
b gy do pracy, w przeciwnym ra- 
podr wojsko, ponya 
si o w i przywr okój 
wb 6 listopada ub. chba ia- 
dek zjawił się na ul, Dunajewskie- 
go w chwili, gdy już trzech robot- 
ników poniosło śmierć. Świadek z 
balkonu wzywał tłum do rozejścia 
się, lecz kordony policji nie prze- 
puszczały nikogo. — Dwukrotnie 
świadek próbował porozumieć się 
z policją, lecz za każdym razem 
strzały policji udaremniły ten za- 
miar. 

Poseł Marek z narażeniem życia 
przedostał się do wojewody, gdzie 
rozegrała się znana już scena tele- 

fonicznego porozumienia z b. min. 
Kiernikiem. 

Poseł Marek zażądał od exmini- 
stra usunięcia wojewody Gałeckie- 
go, cofnięcia wojska i policji oraz 
ustępstwa dla robotników. Żąda- 
niom tym odmówił minister Kier- 
nik. Dopiero po 15 minutach eks- 
minister Kiernik kazał zaprzestać 
walki. Poseł Marek z balkonu do- 
mu robotniczego wezwał do rozej- 
ścia się i kazał wywiesić białą cho 

| Walka trwała jednak j jesz- 


cze półtorej godziny, śdyż z woje- 
wództwa nikt nie wyszedł zakomu 


Poseł Hausner (koło żydowskie) | nie nad ustawą o monopolu it) nikować rozkazu ministra, bojąc 
zwoju rolnictwa i dla przemysłu, | uważa, że monopol nie przynie- tusowym i ustawą o pełnomocni- | się narazić na śmierć. 


spodziewanych ko- 


ctwach. 


' - ega pacang Ý gec gaam o n 
Echa pobicia dyplomaty sowieckiego w Warszawie. 


docznym zakątku kościoła, mię- którego lekarz opatrzył poturbo- była swoje posiedzenie, przyczem 


Głos Polski podał w ubiegłym 
tygodniu wiadomość o bójce, wy- 


nikłej przy ulicy Składowej w War|cił jakieś niewielkie zawiniątko. | 


szawie, gdzie został pobity niejaki 
Kazimierz Kubicki, jak się okaza- 
ło później drugi sekretarz posel- 
stwa sowieckiego w Warszawie. 


dzy ławkami a kropielnicą podrzu, 


Czujne oko ukryteśo agenta wi- 
działo każdy jego ruch, szło za ka- 
| żdym jego krokiem. 


wanego dyplomatę. 
W tym samym czasie do komi- 


sarjatu przybył jakiś robotnik i 
‚Przyniósł tajne akta  ministerjum | 
|spraw zagranicznych, znalezione | 


+ a e 


WARSZAWA, 14 lipca. (Pat) — 
Sejmowa komisja dła badania zajść 
listopadowych roku zeszłego w Po 
jrysławiu, Tarnowie i Krakowie od 


dyskutowano nad referatem posła 
, Wiślńskiego Z.L.N. o wypadkach 
|w Tarnowie z dnia 8-go listopada 
roku ub, 

| Następnie, ponieważ poseł Li- 


Gdy podejrzany obywatel wy-!w kościele św. Barbary koło kro- |berman i poset Puiek od dłuższe- 


Obecnie „Kurjer Czerwony" po|szedł z kościoła, agent poszedł za pielnicy. 


tego zajścia, rzuca- nim i w pewnej chwili chciał go| 
daje szczegóły tego zajśc | becnych... 


jące osobliwe światło na działal- 
ność poselstwa moskiewskiego, je- 
go dygnitarzy i praktyk przez 


go nie obaliła, Prawica, acz zdawała so- |nich wykonywanych. 


hie sprawę z tego, że ordynat nie robit 
nie, jednak uczyniła naprzekór zwalcza. 
iącej go lewicy i votum uiności mu 
chwaliła. Widać jednak, że argumenty 
pp. Dąskiego, Daszyńskiego į innych do 
przekonania „czynnikom młarodajnym” 
trafiły i pan Zamoyski odchodzi. 
O sześć miesięcy zapóźno... 


* * ` 


| 


Oto jeden z wywiadowców 
władz bezpieczeństwa od szeregu 


U-:+dni obserwował podejrzane indy- 
|widua w okolicy 


ulicy Wielkiej. 
Chodziło o kilku znanych osobni- 
ków ze sfer komunistycznych. 
W ubiegłą środę wywiadowca 
zauważył pewnego podejrzanego 
jegomościa i nie spuszczał go z o- 


Sztuka rządzenia państwa opiera się | ka idąc za nim w ślad. 


na całym szeregu nauk prawniczych, 
ehonomicznych, może i 
nych i t, d I t. d. — jednak za paradoks 
można poczytać powiedzenie, że opiera 
się ona i nam arytmetyce. 

Nie jest to jednak paradoksem, a szczę 
gólnie w Połsce, gdzie arytmetyka ta i 
to całkiem szczególnego gatunku gra bar 


dzo ważną rolę w naszem życiu pałity- 
cznem. 


Szczególnie hołdują jej stronnictwa 


chłopskie, a poseł Witos jest mistrzem 
w tym wzgłędzie. 


| 


matematycz- | 


czy przechodzień 


Obserwowany po chwili skręcił 


nieoczekiwanie do kościoła św. 
Barbary. 
Obejrzawszy się wkoło, tajemni- 


szybkim kro- 
kiem poszedł naprzód i w niewi- 


zatrzymać. 

— Panie, panie zawołał za przy, 
śpieszającym kroku. 

I nie zdołał nawet dakończyć 
zdania, bo nieznajomy momental- 
nie odwrócił się i rzucił się nań z 
leską. 

Powstało zamieszanie i bójka. ' 
Na interwencję posterunkowego | 
Jagodzińskiego, wszyscy udali się 
do 11 komisarjatu. 

Śledzonym osobnikiem okazał 
się właśnie drugi sekretarz posel-| 
stwa sowieckiego, właściciel na- 
zwiska o brzmieniu polskiem, Ka- 
zimierz Kobiecki. 

Zainteresowane ministerstwo 
spraw zagranicznych wysłało do 
komisarjatu specjalnego delegata. | w 
Po chwili przybyło też pogołowie, 


wśród o- 
Dyplomata raz jeszcze 
pokazuje swą legitymację. 

ako członek korpusu dyploma- 
tycznego nie podlega ingerencji; 
władz polskich. 

Po chwili obandażowany opusz- 
cza w towarzystwie urzędnika | 
M, S. Z. komisarjat, by udać się | 


automobilem do poselstwa. 
* * + 


Ogólna konsternacja 


(Telefonem od naszego koresp.). 
Sowiecka „Rosta” w biuletynie 
|z dnia 14 b, m. oburza się z powo- 
(du znanego incydentu z sekreta- 
rzem poselstwa sowieckiego p. 
Kobieckim. Wyraża przypuszcze- | 
nie, że osoby zamieszane w tem 
były na służbie państwowej pol-| 
skiej i oświadcza, że osoby te bez 
zględu na stan powinny ponieść 
ORA karę. 


Konterencia szętów prasowych. 


WARSZAWA, 14 lipca. (Pat) — | 


Konferencja naczelników wydziału 


| biur prasowych ministerstw spraw 


Ciągle liczenie ilości głosów we wła- | zagranicznych Estonji, Finlandji, 


snem i cudzych stronnictwach jest jego 
zajęciem zasadniczem, „Parcelacja“ w je 
` go stromictwie obaliła rząd chjenopia- 
stowy, a obecnie jeszcze przed żniwami 
chce p. Witos „rozparcelować" Wyzwe- 
lenie”, by obalić p. Grabskiego. 

Liczy i liczy. Obłiczył już, że na jakie 
35 głosów z tego źródła może liczyć, a 
dodawanie pouczyło g0, że wraz ze swą | 
trzódką, no | prawicą — może to stwo. 
rzyć większość, 

Ostatnie zaś pracowite życie sejtmt 
zmaudziło pana wójta z kretesem, Uchwa- 
tanw budżetu, nstaw dla mniejszości. 
pragmatyki żołnierskiej — to nudy, na: 
których sala sejmowa p. Witosa prawie 


Łotwy i Polski rozpoczęła się dziś 
o godz. 10 rano w sali zielonej mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
krótkiem porozumieniem w spra- 
wach formalnych konferencji. O 
godz. 10,30 delegaci państw bał- 
tyckich byli przyjęci na specjalnej 
audjencji przez ministra Zamoy- 


ministra Bertoniego, p. Morawskie 
ga oraz naczelnika wydziału wscho 


dniego p. Skrzyńskiego otworzył 


ferencji. Goście bałtycey zwiedzili 
po śniadaniu zamek, poczem kon- 
terencja zasiadła znowu do pracy. 


konferencję przemówieniem. Nastę| Wieczorem o godzinie 8-mej mini- 


pnie wybrany przez konferencję 
na przewodnicząceśo p. Natanson 
w dłuższem przemówieniu naszki- 
cował program konferencji, 


Pierwsze posiedzenie zakończy-| 


lo się o godz. 1-ej popoł. 
Następnie w poselstwie estoń- 
skiem odbyło się śniadanie, wyda- 


ster Bertoni wydał w hotelu euro- | 
pejskim obiad dla uczestników 
konferencji, poczem wygłosił prze- 
mówienie. Po obiedzie goście 


zwiedzili biura urzędowania i in- 


i stalacje Polskiej Agencji Telegra- 


ficznej Jutro dalszy ciąg konfe- 
rencji, poczem nastąpi zwiedzanie 


skiego, peczem minister w asysten| ne przez p. Granta, charse d'affai- stacji radjotelegraficznej. 


dyrektorów departamentów, 


cji 


| Witos rozpoczyna starą swą arytme- 
| tykę. 
Burze wewnętrzne w „Wyzwolediu* 


nie oglądała, Obecnie zaś, gdy rzetelnie . z okazji uchwalania ustaw jezykowych 


spracowany selm poczyna na serio 
śleć o zasłnżonym odpoczynku - 


my- 


pàn | dła swej 


natchnęły go do sznkania zwolenników 
kombinacji w tem właśnie 


res estońskiego dla członków kon- 


SE 


stronnictwie. N. P. R, mocne przylznęła 
ostatnio do lewicy i składnikiem dódawa 
nia witosowego jakoś być nie może, 

Chodzi „pogromca rzadów” 
wiugr” Z tem tednak, 


wiec po 
' fs 
| ch 


i liczy. 


skutki arytmetyka ta mieć będzię diaj 


jakle , 


roństwa i dła dzięła niedokończonej aÑ 


nach życia gospodarskiego — policzyć | 
sle p. wólt nile umię. 
4 može nle chce, ho przecież pałac na 
Krakowskłem Przedmieściu neci bardzo. 
SPEAKER. 


igo już czasu nie biorą udziału w 
pracach tej komisji, komisja posta- 
nowiła oddać referat o zajściach 
jw Krakowie posłom  Kozłowskie- 
mu i Mączyńskiemu, zaś referat o 
zajściach w Borysławiu posłowi Ro 
| guszczakowi N.P.R. Komisja ma 
ukończyć swe prace w bieżącym 
tygodniu. 


KATASTROFA LOTNICZA 
POD WARSZAWĄ. 
Strzaskany samolot pasażerski, 
Dwie oliary, 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta). 
| Wczoraj, o godz. 3 i pół popoł, 
| wydarzy ła się pod Warszawą ka- 
tastrofa lotnicza, której ofiarą pa- 
dły dwie osoby. Mianowicie spadł 
samolot należący do tow. żeglugi 
napowietrznej, utrzymującego ko- 
munikację Warszawa-Paryż. 

Aeroplan spadł pod Okęciem, 
pod Warszawą na pole kartoflane. 
Ofiarą katastrofy padł lotnik fran- 
cuz p. Clement i pasażer dr. Klau- 
djusz Gerley. 

Aeroplan rozbity na szczątki, 
Przyczyny katastrofy narazie nie 
zdełano ustalić, 


DELEGACJA NAUCZYCIEL- 

STWA POLSK. W BRUKSELI. 
BRUKSELA, 14 lipca. (PAT). — 
Bawiąca tu delegacja nauczyciel- 
stwa polskiego złożyła wieniec na 
tablicy pamiątkowej w domu, w 
którym mieszkał Joahim Lelewel. 
Podczas składania wieńca przemó 
wienia wygłosili poseł Sobański, 
wiceprezydent miasta Brukseli, re 
prezentant uniwersytetu bruksel- 
skiego, oraz delegat akademii bel- 
gijskiej. Dzis wycieczka polska zło 


ja wieniec na grobie nieznanego 


NE, N$L2 


sm ia o AA 


Konflikt na pacyfiku. 


IL 

Pierwsze oznaki antagonizmu 
japońsko-amerykańskiego dały się 
zauwążyć na początku XX stule- 
cia, Zwycięstwo Japonji nad Ros- 
ją w mandżurskiej wojnie 1904— 
1905 r, spowodowało mocarstwo- 
wy rozrost Japonii, co mocno nie 
spodobało się Stanom Zjednoczo- 
nym. Od tej chwili zaczyna się 
ostra rywalizacja między temi pań 
stwami. 

Wybuch wojny światowej w 
1914 r. złagodził na parę lat ten 
antagonizm. Oba państwa wzięły 
czynny udział w wojnie z Niemca- 
mi jako członkowie ententy i 
przez to samo stały się na krótki 
przeciąg czasu sojusznikami. Nie- 
bawem jednak okazało się, że 
wielka wojna nie złagodziła, lecz 
przeciwnie: znacznie zaostrzyła 
sprzeczności. Ameryka i Japonja 
ogromnie zbogaciły się na wojnie 
i stanęły na najwyższym stopniu 
mocarstwowej potęgi. Dziś są to 
dwa pierwszorzędne czynniki na 
forum polityki Światowej. Ten 
śwałtowny rozrost dodaje im no- 
wej energji i każde z tych państw 
przyjmuje coraz bardziej wyzywa- 
jąca postawę. 

Aby zrozumieć na czem polega 
istota tego konfliktu, należy prze- 
dewszystkiem zbadać jego źródła. 

W związku z zakazem imigracji 
japończyków do Stanów  Zjedno- 
czonych rozpowszechnia się po- 
Gląd, jakoby ta sprawa imigracji 
stanowiła główną przyczynę za- 
targu na Pacyfiku. 

Błędny to pogląd. W gruncie 
rzeczy zatarg ten ma zgoła inny 
charakter. Jego źródeł należy: się 
doszukiwać znacznie dalej, bo aż 
na kontynencie azjatyckim. Głów- 
ną przyczyną antagonizmu jest za- 
ciekła walka kapitału japońskie- 
go i amerykańskiego o panowanie 
gospodarcze w Azji Wschodniej. 
Jest to walka o rynek zbytu i 
o kolonizację oraz eksploatację 
wielkich przestrzeni Chin i wscho- 
dniej Syberji. W złotodajnych po- 
lach Syberji i w żyznych obsza- 
rach chińskiego żółtoziemu tkwią 
korzenie kontliktu japońsko-ame- 
rykańskiego. 

Przemysł amerykański ściera 
się z przemysłem japońskim na 
śruncie Rosji i Chin. Oba te kraje 
w najwyższym stopniu potrzebują 
produktów przemysłowych, a po- 
nieważ same nie mogą ich w do- 
statecznej ilości wytwarzać, mu- 
szą się zwracać zagranicę. Korzy= 
stają z tego najbliżsi ich sąsiedzi, 
japończycy i amerykanie, którzy 
mają nadmiar najrozmaitszych fa- 
brykatów i poszukują dla nich 
zbyłu, 

Japonja ma w swoim ręku kołej 
syberyjską od Charbina do Wła- 

ywostoku z jednej strony i do 
Portu Artura z drugiej strony, 
Oba te porty znajdują się w fak- 
tycznem posiadaniu japończyków. 
Ponieważ są to jedyne dwa porty 
Rosji nad oceanem Spokojnym, 
przez które Ameryka może pro- 
wadzić handel z rosjanami, japoń- 
czycy starają się utrudniać ruch 
handlowy między temi dwoma 
państwami. Doprowadzi to oczy- 
wiście do wściekłości amerykań- 
skich biznesistów. Pozatem kapi- 
tał amerykański poszukuje pola 
dla kolonizacji na terytorjum Chin 
i wschodniej Syberji. Spotyka się 
tutaj oko w oko z kapitalizmem 
japońskim, który również bardzo 
energicznie zabiera się do eksploa 
tacji tych samych krajów. 

Widzimy więc, że angatonizm 
japońsko-amerykański posiada na 
wskróś gospodarczy charakter. — 
Jest to ścieranie się dwuch wiel- 
kich kapitalistycznych imperjali- 
zmów. Przypomina to w znacznym 
stopniu antagonizm anglo-niemie- 
cki, który wybuchnął na początku 
XX stułecia i rozwinął sie z szalo- 
ną szyblkością, doprowadzając w 
1914 roku do wszechświatowej 
wojny narodów. Bardzo możliwe, 
że konflikt na Pacyfiku również 
zakończy się drogą zbrojnego star- 
Cia 


| 


| 
Na tego ślównego momegniu eko; 


moment uboczny, Jest nim kwe- 
stja imigracji japońskiej do Stanów 
Zjednoczonych. Siedęmdziesięcio- 
miljonowy naród japoński nie mo- 
że się pomieścić na swoich cia- 
snych wyspach, nawiedzanych cią 
śłem trzęsieniem ziemi, i przeja- 
wia bardzo silne tendencje eks- 
pansywne, Japończycy emigrują 
do Ameryki i na kontynent azjaty- 
cki. Gros emigracji idzie do Kali - 
fornji i do innych zachodnich sta- 
nów unji północno-amerykańskiej. 
Są to przeważnie robotnicy, któ- 
rzy stanowią bardzo dobry mater- 
jał roboczy w Ameryce, Imigracja 
jaońska do Kaliforni przybrała 
bardzo wielkie rozmiary i ostatni- 
mi czasy dochodziła do paruset ty- 
sięcy rocznie, Zaczęto stosować 
ograniczenia celem zahamowania 
tej gwałtownie płynącej fali żół- 
tych przybyszów. Ameryka oba- 
wia się, że w razie wybuchu wojny 
z Japonją będzie miała w swym 
kraju kilkaset tysięcy, a może na- 
wet parę miljonów wrogów. Pra- 
śnie więc za wszelką cenę po- 
wstrzymać ten niepożądany dla 
niej prąd z za oceanu, Parę tygo- 
dni temu izba poselska kongresu 
uchwaliła nową ustawę imigra- 
cyjną, która dokładnie określa do- 
puszczalny kontyngent imigrantów 
z dze aT krajów zamor- 
skich, Ustawa znacznie zreduko- 
wała liczbę tych przybyszów. — 
Z Polski może jechać rocznie za- 
ledwie kilka tysięcy ludzi. Japoń- 
czykom zaś zupełnie zabroniono 
przyjazdu do Stanów  Zjednoczo- 
nych, gdyż ta ilość, którą określa 
nowa ustawa, jest śmiesznie mała 


(200 ludzi 


aip basta Łatwo zrozumieć, jak 
szalone podniecenie wywołała ta 
ustawa w Japonii. zburzenie 


spotęgowało się, gdy prezydent 
Coolidge i senat potwierdził uchwa 
łę niższej izby kongresu. 

W ten sposób japończycy straci- 
li najlepszy teren dla imigracji. — 
Gdzież się podzieje kilkaset tysię- 
cy emigrujących rok rocznie japoń 
czyków ? 

Zmuszeni będą udać się do Ka- 
nady lub do Południowej Ameryki 
gdzie warunki życia są znacznie 
trudniejsze aniżeli w Stanach Zje- 
dnoczonych. Dlatego to naród ja- 
poński z takiem oburzeniem przy- 
jął zakaz imigracji. Pozbawiono go 
bowiem najlepszego obszaru dzia- 
łalności, jakim była Kalifornia i 
zachodnie stany republiki. 

Bezwątpienia zakaz imigracji 
stanowi groźny przyczynek w hi- 
storji konfliktu japońsko-amery« 
kańskiego. Główną przyczyną te- 
go konfliktu jest zmaganie się kapi 


talizmu amerykańskiego z japoń-|czył dnia 10 lipca pracę nad pro-| 
skim o panowanie nad zacofanemi |jektem statutu i odnośną ustawą. | niemiecka 
Komitet złożony z prezydenta ban | 


obszarami wschodniej Azji. Kwe- 
stja imigracji dolewa oliwy do o- 
gnia. Obecny rząd amerykański, 
którego szefem jest republikanin 
Coolidge, w uderzający sposób 
prowokuje Japonję, Ustawa imi- 
gracyjna, to gwałtowny policzek, 
wymierzony w twarz narodu ja- 
pońskiego, Nie więc dziwnego, że 
wywołał tak energiczny protest 
po tamtej stronie oceanu. 
Zbadaliśmy więc źródła konfli- 
ktu na Pacyfiku. Zachodzi teraz 
pytanie, czy rzeczywiście wybuch 
wojny jest nieunikniony i czy nie 
da się w żaden sposób odwrócić? 
Otóż trzeba stwierdzić, że isto- 
tnie zatarg ma bardzo ostry cha- 
rakter lecz pomimo to można mieć 
nadzieję, że uda się zapobiec no- 
wej rzezi narodów. Albowiem 
wszystko zależy od tego, kto rza- 


rocznie) i w praktyce | 
równa się absolutnemu zakazowi 
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ką cenę. W przeciwstawieniu do | szkodowań i w ten sposób rządzą- 
tego nacjonalistyczna plutokracja | ca dziś demokracja usunie z rąk 


przy lada sposobności dąży do 
zbrojnego starcia z obcemi pań- 
stwami, Najlepszem  potwierdze- 
niem tego poglądu są nasze euro- 
pejskie stosunki, Dziś jest już wia- 
domo, kto rozpętał najwiekszą w 
dziejach świata wojnę i na kogo 
spada odpowiedzialność za krwa- 
wą łaźnię 1914-18 roku. Ledwo 
skończyła się ta straszna wojna, a 
już zaczynano myśleć o nowej. — 
Nacjonalizm niemiecki i nacjona- 
lizm francuski poważnie szykował 
się do nowego starcia. Całe szczę- 
ście, że jeden i drugi został zdru- 
zgotany przez niespodziany wynik 
majowych wyborów tegorocznych. 
Zwycięstwo demokracji odwróciło 
groźbę wojny i zapewniło na kil- 
ka lat pokój w Europie, Przez tych 
parę lat zostanie stworzona pod- 


' odprężenie 
stawa uregulowania kwestji od-| rzecz się ma w Japonji. Tutaj co- | cji jankesów. 


nacjonalistów powód 'do wywoła- 
nia nowej wojny, Jeśli nawet znów 
dojdą do władzy, to nie będą mo- 
¿li znależć pretekstu do wojowa- 
nia. 

Widzimy więc, że stosunki mię- 
dzynarodowe są  przedewszyst- 
kiem zależne od kierunku polityki 
wewnętrznej. Za parę miesięcy ma 
się odbyć wybór nowego prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych. W myśl 
konstytucji posiada on ogromną, 
niemal dyktatorska władzę i wy- 
wiera decydujący wpływ na poli- 
tykę zagraniczną. Jeżeli znów zwy 
cięży kandydat republikanów, 
groźba wojny z Japonią nie*zosta- 
nie usunięta. Jeżeli zwycięży de- 
mokrata lub kandydat unji robotni 
|czo-farmerskiej, nastąpi znaczne 
sytuacji. Podobnie 


agadnienia polityKi światowej. 


raz większe znaczenie zdobywa 


żywioł dan pe Ly c: 
wybory, które mi 
miesiące temu, zadały dotkliwy 
cios reakcji, W najbliższym czasie 
naród japoński dostanie powszech 
ne prawo głosowania. W związku 
z tem należy oczekiwać dalszego 
'zdemokratyzowania stosunków. 

Jednak punkt ciężkości sytuacj 
|spoczywa w Ameryce. 

Kwestja wojny i pokoju na Pacy 
fiku jest przedewszystkiem zale- 
żna od tego, kto włada Stanami 
Zjednoczonemi. Dlatego to tegoro- 
czne wybory prezydenta unji ma- 
ją tak wielkie znaczenie. Byłoby 
ze wszech miar pożądane, nietyl- 
ko dla tych dwuch zainteresową= 
nych państw, lecz dla całej miłują- 
cej pokój ludzkości, aby kandydat 
spokojnej demokracji zwyciężył 
kandydata wojowniczej plutokra- 

R. 


Faszyści grożą mordowaniem przeciwników. 


Prowokacyjny ton prasy Mussoliniego. Apoteoza gwałtu i zbrodni, 


ZURYCH, 14 lipca. — Skrępo- 
wanie prasy opozycyjnej przez 
Mussoliniego jest tutaj uważane za 
pierwszy krok do dalszych gwał- 
tów, Prasa faszystowska w całych 
Włoszech została poułnie zawiado 
miona, iż represje będą stosowa- 
ne tylko do pism opozycyjnych. 
Tem tłumaczy się prowokacyjny 
ton dzienników faszystowskich od 
wprowadzenia nowej  „ustawy” 
prasowej. Rzymski „Impero" gro- 
zi od trzech dni „nocą św, Bartło- 
mieja" i pomieszcza ukryte pogróż 
ki przeciw królowi, na wypadek 
gdyby chciał zainierwenjować na 
rzecz legalności, Między innemi pi 
sze „lmpero”. 


wyprawili ad patres cztery czy 
pięć tuzinów łajdaków i gdybyśmy 
wysłali do kraju Somali panów 
Sturzów, Amendolów i Alberti- 
nich, aby tam  sadzili marchew, 
nikt nie poważyłby się wytaczać 
oskarżeń przeciw faszyzmowi i 


kwestjonować nasze dobre prawo. | 
Ale następnym razem przypomni- | 


my sobie o tem..." 

Tylko siła fizyczna i krew mo- 
głyby wydrzeć faszyzmowi władzę 
— pisze dalej „Impero”. — Gdyby 
Mussolini — co jest niedorzecznem 
przypuszczeniem — abdykował, 
to jeszcze pozostaliby faszyści, z 
którymi trzebaby zrobić rachumek, 
Czy dumni palatynowie 


bogini; 


znalezienie się pewnege pięknego 
poranku twarzą w twarz z masa- 
mi faszystowskiemi? — pyta w koń 
cu dziennik zbliżony do *Tuasolinie 
go, dodając, że faszyzm zdobył 
Rzym przez „akcję bezpośrednią”, 
a więc przez akt gwałtu, który wy 
niósł Mussoliniego na wyżyny wła- 
dzy. Faszyzm nie ustąpi i potrafi 
utrzymać władzę za każdą cenę. 
Podobne pogróżki pomieszcza 
„Nuovo di Cremona", orsan styn- 
nego Farinacciego, przyjaciela mor 
derców Duminiego i Rossiego. Na- 
wa „ustawa” prasowa pozwała 
|władzom administracyjnym zawie” 
pisma, o ile sieją pofgróżki i 
usiłują wywołać niepokój publicz- 


| 
| 


B% 


„Gdybyśmy postawili pod mur i| Wolności są gotowi zaryzykować | ny. 


Jak Paryż obchodził święto rewolucji? 


PARYŻ, 
uroczystość wojskowa z okazji 
święta 14 lipca na Polu Marsowem 
została odwołana z powodu nie- 
zwykłego upału. Natomiast odby- 
ła się wspaniała manifestacja 
przed grobowcem Żołnierza Nie- 


znanego na Polach Elizejskich, ko- 


lo Łuku Tryumfalnego, 


14 lipca. — Dzisiejsza ' 


Przy Łuku Tryumfalnym -zebra- 
ty się nieprzeliczone tłumy. Koło 
grobowca Żołnierza Nieznanego 
staneli: prezydent Doumergue, pre 
zydent ministrów Herriot, ministro 
wie, dalej marszałkowie Foch i 
Petain, oraz książe Karol rumuń- 
ski, który bawi w Paryżu i ciało 
dyplomatyczne. Delegacje wszyst- 


i kich broni przedefilowały przed 
| grobowcem w milczeniu, Tłumy 
|również zachowały milczenie, — 
Wrażenie było potężne, Nad Łu- 
kiem Tryumialnym unosiły się e- 
skądry aeroplanów. Dourmerge i 
' generał Nollet złożyli na grobie 
„Żołnierza Nieznanego olbrzymie 
wieńce. 


Niemcy przeciwko Komisji odszkodowań. 


BERLIN, 14 lipca. (Pat). Biuro |celu udzielenia komisji odszkodo-]dowania, czy Niemcy nie naruszy- 


| Wolfa dowiaduje się, że komitet 
„dła sprawy banku złotow. zakoń- 


ku Rzeszy dr. Szachta i angielskie 
go bankiera Kindersleya opraco- 
wał projekt komisji odszkodowań. 


misji bawią obecnie w Paryżu w 


na ZER 


i mi 
| Komisja ustaliła projekt umowy co 
ido kontroli międzynarodowego 
| handlu bronią, oraz nakreśliła pod 


Obaj wymienieni członkowie ko-| 


nia zbrojeń zakończyła swe prace., 


|wań potrzebnych wyjaśnień. 


PARYŻ, 14 lipca. Propaganda 
rozsyła przez Nowy 
{Jork wiadomości, że finansiści a- 
| merykańscy udzielą pożyczki 
| Niemcom na odszkodowania tyl- 
|ko wtedy, gdy komisja odszkodo- 
Iwań będzie wykluczona od decy- 


międzynarodowy układ w 
sprawie kontrolowania prywatnej 
produkcii broni i materjałów wo- 
jennych. Komisja była zdania, że 
kontrola winna iść w dwuch kie- 


ły swoich zobowiązań co do planu 
Davesa, Niemcy usiłują komisję od 
|szkodowań wykluczyć, jest to tak 
jże myśl Mac Donalda. 


PARYŻ, 14 lipca. Komisja od- 
szkodowań przygotowuje na ły- 
czenie Herriota materjał do kon- 
ferencji londyńskiej. 


| 


Podstawy rozbrojenia narodów. 


GENEWA, 14 lipca. (Pat). Ko-jsławy, ua których mógłby się o- 
sja ligi narodów dla zmniejsze- ; przeć 


'runkach: uniemożliwienia tajnej 
produkcji broni i amumicji, oraz 
zapobieżenia wszelkim  nielojal- 


nym praktykom w nabywaniu ma- 
terjałów wojennych przez poszcz 
gólne państwa. 


Kronika telesraficzna. 
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| OPTYMIZM AMERYKANSKI 
| LONDYN, -14 lipca. 


'Przemawiając na międzynarodo- 


że będzie popierał kandydaturę 


(PAT). — | Daves'a, gdyż jest przekonany, že | 


| Daves przeprowadzi program de- 


dzi Ameryką i Japonją. Jeżeli w` wym kon resie prasy Kellog, ani- mokratyczny. 


tych krajach, a zwłaszcza w Ame- 


ryce, nada! będą dzierżyć władzę | | ondvnie, poruszył sprawę konte- | ARESZT 
i rencji londyńskiej, mającej się od- 


imperjaliści, to w najbliższej przy- 
szłości może dojść do rozlewu 
krwi. Jeżeli jednak bieg wypad- 
ków potoczy się w przeciwnym 
kierunki, w kierunku demokraty- 
zacji społecznej — to z pewnością 
pokój zostanie uratowany. 
Jasnem jest, że polityka 
wnętrzna wywiera 
wpływ na kier. zagranicznej po 
lityki. Demokracja odznacza się 
zamiłowaniem pracy i pokoju. Nie 


We- 


decydujący, 


| basador Stanów Zjednoczonych w 


| Evé 16 lipca b. r. i wyraził swe 
| przekonanie, iż konwencja rządów 
| sojuszniczych wraz z Ameryka roz 
|wiąże najważniejsze 

| Europie 


zagadnienie 

ekonomiczne, jakie powstało 

MAC ADOO POPRZE KANDY- 
DATURĘ DAVES'A. 

NOWY JORK, 14 [ibca, 


M Adoo udaje się na wypoczy- 


AC 


woma inggo przyłącza sie drugi! lubi ona wojen i unika ich za wszel, aek letni do Europy. Twierdzi on, 
i + gal mas TE - ę è 


j 


| W 


KAIR, 14 lipca. (Pat). Szeik Sha 


ech wraz z kilkoma osobami zo- 


stał aresztowany w sprawie zama| 


[a= dokonanego na Zuglul Paszę. 
| 


w | 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
PARYŻ, 14 lipca. Między 
Chalons a Vitry wykoleił się po- 


ryż. Zginęły 4 osoby, 17 ciężko ran 


nych, 


| 


OWANIE W EGIPCIE, 


GOŚCIE BENESZA 
WYJEŻDŻAJĄ. 
PRAGA, 14 lipca. (PAT). Míni- 
ster Ninczic odjechał dziś rano do 
| Wiednia. Minister Duca odjedzie 
do Bukaresztu dzisiaj po południu. 


| HUGBES W EUROPIE, 

WASZYNGTON, -14 lipca, — 
| (PAT) Zaprzeczają tu wiadomo- 
| śętom, jakoby sekretarz stanu Hu- 
| ghes, który odjechał do Europy 
t zamierzał być w Berlinie, Ze źró- 
' det urzedowych donoszą, że Hu- 


i 
|| 


(PAT) | ciąg ekspresowy Strasburg—Pa- ghes nie. ma bynajmniej zamiaru 


Í z > f 
pee udziału w rokowaniach w 


sprawie odszkodowań. 


4 


Etyka zawodowa, a przykazania „bas 


Znamy etykę lekarską, 
iającą np. lekarzowi 
pienta, 
(wał do innego lekarza, 


koleżeństwa pozwala 


zdradzania 
co do ich chorób, 
wet 


zagrażających zdrowiu 


biera się 


i jej rodziny. Opowiadano mi 
wypadku, 
dził tajemnicy 
własną córką, 
rał się ten pacjent, tak że ta nie- 
szczęśliwa wyszła za syfilityka, 
Niech ginie świat, byle się nie 
sprzeniewierzyć etyce” lekarskiej! 
Podobnei istnieją inne etyki za- 
wodowe: etyka adwokacka, ety- 
ka kupiecka, etyka stanowa i 
klasowa, etyka  szlachecko-ry- 
cerska, t. j. etyka pojedynkowi- 
czów, etyka proletarjacka, e- 
tyka „burżuazyjna”, etyka zbó- 
jecka, etyka więzienna i t, d. 
Niektórzy profesorowie i ucze- 
ni wyznają osobną etykę profe- 
sorską. Według zasad tej etyki 
dziwnego autoramentu należy 
puszczać mimo uszu i wcale nie 


pacjenta 


zabra- 
leczyć pa- 
który się przedtem uda- 
Poczucie 
tylko na 
wzięcie udziału w konsyłjum na 
zaproszenie lekarza przedtem le- 
czącego, ale niśdy na samodziel- 
ne leczenie. Z drugiej strony taż 
sama etyka lekarska wymaga nie 
tajemnicy pacjentów 
chociażby na- 
i 
szczęściu innych ludzi. Jeżeli np. 
syfilityk, epileptyk lub inny chro- 
nicznie i a riesi cierpiący za- 

o stanu małżeńskiego, 
nie wolno przestrzec narzeczonej 
o 
kiedy pewien lekarz, 
fanalyk etyki lekarskiej, nie zdra 
przed 
o której rękę sta- 


Profesora i uczonego to nie o- 
obowiązuje, Jest on bowiem Jo- 
wiszem, którego ujadania zawist- 
ników dosięgnąć nie mogą. Jak 
widzimy, etyka bardzo wygodna i 
życie ułatwiająca. 

Zdaje się, że podobną etykę 
dumnego puszczania mimo uszu 
(vornehmes Ignorieren) wyznają i 
uprawiają przedstawiciele rządu, 
na stawiane im i ich podwładnym 
zarzuty "dpowiadający absolut- 
nem kamiennem milczeniem. Wy- 
mownym tego dowodem są liczne 
interepelacje sejmowe, powołują- 
ce się na fakta i dokumenty, wyli- 
czające całe szeregi nadużyć i 


i 
gwałtów, a jednak pozostawiane 
bez wyjaśnień i odpowiedzi i po 
prostu rzucane do kosza, 
Osobłiwe, swoiste miejsce w 
liczbie etyk zawodowych zajmuje 
etyka marsowa, etyka oficerska, 
nie uznająca żadnych przykazań 
„filisterskich* i „burżuazyjnych” 
i przedewszystkiem przykazanie 
„nie zabijaj” zastępująca przyka- 
zaniem: „zabijaj, zabijaj 
na rozkaz zwierzchności, ale tak- 
że z własnej inicjatywy”, 
Niedawno jakiś oficer zabił w 
pociągu czy też przed kasą bile- 
tową innego pasażera, który go 
„obraził”, „znieważył“, podobno 


nietylko | 
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lsaczej patrzył na to założyciel 

szpiłala Dzieciątka Jezus w War- 
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szawie, Dostawszy w twarz od je-| następujace rezultaty: 


dnego z roznamiętnionych gra- 
czów, 
trętną żebraniną jakiegoś 


klechy, odpowiedział: „dziękuję, 
to dla mnie, a co będzie dla mo- 
ich ubogich?" No, ale ten „nieho- 
norowy'' klecha nie nosił mtundu- 
ru; miał na sobie tylko habit mi- 
sjcnarza. 

Przytoczony przeze mnie wy- 
padek zamordowania cywila 
przez wojskowego za „znieważe- 
nie munduru" jest tylko jednym 
z wielu, z bardzo wielu. Zgodnie z 
przykazniami etyki marsowej, sąd 
wojskowy nie mógł wydać inne- 
go wyroku. 

Ciekawa tylko rzecz, jakby po- 
stąpił sąd w razie, gdyby zniewa- 
żony czynnie cywil zamordował 
wojskowego. Z pewnością nie za- 
wyrokowałby, że przestępca po- 
winien był tak postąpić i że wszy- 
stko jest w porządku. 

I etyka marsowa wogóle i kie- 


rujący się nią sąd wojskowy każą | 
| znieważonemu oficerowi 


być je- 
dnocześnie oskar 


i wykonawcą wyroku we własnej, | 


osobistej sprawie, 
Podobnie określał swoją „patrjo 


ludzkie. 


ielem, sędzią | 
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REKORDY NA 1500 i 500 M. 


Finał biegu na 1500 metrów dał 
1) Nurmi 
(Finlanc "i w 3 min. 53,6 sekundy, 


[i 
i 
| 


oburzonego do głębi na-| (dotychczasowy rekord 3 min, 54,7 
tam | sekundy); 2) Scherez (Szwajcatja); 


3j Stallard (Anglja), 4) Love (An- 
glja); 5) Bucher (Ameryka); 6) 
Hohn (Ameryka), 


W biegu na 5000 metrów gag O 
ek, 


ciężył Nurmi w 14 minut 31,2 s 
(rekord dotychczasowy 14 min, 
35,3 sek.), 2) Rittola przybył o 
pierś w tyle za zwycięzcą, 3) Wi- 
de (Szwecja) 100 metrów za pierw- 
szym, 

REKORD NA 400 METRÓW, 

W międzybiegu na 400 metrów 
osiągnął szwajcar Imbach czas — 
z ną (rekord dotychczasowy 

W dziesięcioboju zwyciężył Os- 
borne (St. Zjedn.) 7710 p. obity 
rekord światowy), drugi Norton 
(St. Zjedn.) — 7350 p., trzeci Klum 
berg (Estonja) — 7329 p., czwarty 
Luvsari (nazwisko zniekształcone 
przez radio) Finlandja 7041 p., pią- 
ty Sutherland (Afryka poł.) 6794 p. 
szósty Gerspach (Szwajcarja) 6743 
punktów. 


FINAŁ W SKOKU O TYCZCE. 


Trzy pierwsze miejsca zajęli 


Mr. 192 - 


igrzysk VII olimpiady. 


(Węgry), Helgeson (Norwe- 


185 ctm, naDóowani 
zostali: Gonilluse i Helgesen. Do 


188 ctm. doszedł Gaspar skacząc 
w bajecznym stylu, natomiast od. 
padł Jansen. 

Poor skacze 192 ctm., Lewden 
zahaczył się przy 195 centymetrze. 
erwsze miejsce walczyli 
Brown i Os e, 

Zaczął Osborne — siedem kro- 
ków do miejsca skoku, elastyczne 
odbicie — skoczył . b 


etry 2 ctm., choć lekko tylko 
zeczka trzykrotnie 


Rekord olimpijski pozostał 
198 centymetrach. > 
Z dotychczasowych — najwięk- 
sza sensacja olimpijska! Abrahms, 

cięzcą na 100 metrówi 

o finału stanęli w biegu 1 
Murchison, Porritt (A a) Nichoł 
(Anglja), Bester (Kanada), Degrel- 
e (Francja) i Szolc (Ameryka) — 
przybyli 1) Szolz (10,8 sek.), 2) 
Murchisow, 3) Porri W biegu 
| 2-gim startowali: Frangipani (Wło 
| chy) Mowman (Ameryka), Coaf- 


i ie". Doś * rolę boh f święty na- | amerykanie: 1) Barnes 395 ctm., | fee (Kanada), Abrahams (Anglia), 
nawet „znieważył czynnie”. Dość, | tyczną** rolę bohater i święty na 2) Graham 395 ctm., 3) Broker 360 | Paddock (Ameryka), Carr (Au- 


Że oficer uniósł się, oburzył się, 
wydobył rewolwer i zastrzelił cy- 
wila. Sprawa ta wą 

na przez sąd wojskowy, który nie. 
wyraził ani słówka ubolewania 


a rozpatrywa-| 


rodowy, ś. p. Eligjusz Niewiadom- 
ski, morderca pierwszego prezy- 
denta Rzeczypospolitej polskiej, 
Gabrjela Narutowicza, Ôn sam 
oskarżał i Piłsudskiego i Naruto- 


reagować na stawiane publicznie | nad popełnionem bądź co bądź za-| wicza; on sam wydawał wyrok; 


zarzuty, które mogą być albo uza 
sadnione, zgodne z prawdą, albo 


bójstwem, 


który nie uznawał ża-| 
dnych 


„okoliczności łagodzą- 


on sam ten wyrok wykonał. Je- 
żeli działającemu pod wpływem 


też oszczercze. Choćby nawet za-|cych”, gniewu, oburzenia, afektu, | napadu wściekłości oficerowi wol- 


rzucano profesorowi, że popełnił 
fałszerstwo, plagjat lub oszustwo, 
choćby pomawiano go o narusza- 
ie przykazania „nie kradnij”, 
„nie 
ltwierdzono, że uczony ten korzy- 


bóstwiające go uczennice i przez 
uwiedzenie unieszczęśliwił je, i t. 
d. i t. d., profesor i uczony powi- 
nien być niewzruszony i na wszel- 
kie tego rodzaju napaści odpowia- 
dać pogardliwem milczeniem. I to 
nawet, jeżeli podobne zarzuty 
stawiają nie zwykłe „pismaki' i 
„$śryzipiórki”, ale „ludzie poważ- 


ale poprostu pochwalił zabójcę i 
zadecydował, że powinien był za- 
bić. A więc nie niepoczytalność, 
wywołana przez wyprowadzenie 


| 
| 
| 


fekt, silniejszy od rozumu i etyki, 


zaniowo uzasadniany obowiązek. 
Obelga, wyrządzona wojskowe- 


na być zmyta krwią, „Honor mun- 
duru“ stoi nierównie wyżej, ani- 
żeli życie ludzkie. 


Zresztą może to i prawda. Boć| tów" „narodowo-chrześcijańskich”| wokatorze” 


„honor munduru", 


jak wogóle 
„honor”, to idea, 


idea wzniosła i 


no zasadniczo rozstrzygać sprawę 
osobistą i uśmiercać osobę pry- 
watną, znieważającą mundur, to 
tembardziej, ze stanowiska zasad- 


cudzołóż" i t.d, choćby|z równowagi psychicznej, nie a-| niczego, powinno było być wolno n 
i znajdującemu się we wszechwła- | szli: Osborne, Poor, Brown 
stał z uroku, jaki wywierał na u-|ale rozumowo i etycznie, przyka-| dzy obłędu trwałego, obłędu chro- | ryka), Lewden, Gonuillusc 


nicznego 


dawać i wykonywać wyroki 


mt w stopniu oficerskim, powin-| Śmierci na ludzi, których uważał | afektu 


za szkodników publicznych i wro- 
gów ojczyzny, tembardziej, 
miał za sobą całą gromadę „patrjo 
A jednak nie uwzględniono tej nie 
poczytalności, związanej z obłę- 


ni", koledzy po fachu. Zwykły szlachetna, a dla „idei* poświęca| dem chronicznym, i oczywistego | 
śmiertelnik albo niereagowaniem |się życie nie już jednostek, ale| szaleńca skazano na śmierć, a na- 


ctm, 4) Peterson (Dania). 
TYMCZASOWA KLASY- 
FIKACJA PAŃSTW. 
1) Ameryka — 175 punktów. 
2) Finlandja — 107 punkt, 
3) Anglja — 47 pugkt, 
4) Szwecja — 26 punkt, 
5) Szwajcarja — 10 punkt, 
6) Węgry — 7 i pół punkt, 
| PRÓBA OLIMPIJSKA POBICIA 
REKORDU W SKOKU W ZWYŻ, 
Do finału w tej konkurencji do- 


wykonał na tym również 
niepełnoletnim  „szpiegu” i „pro- 
wydany przez siebie 
samego wyro 


czytalnego, a nawet 'nie zastoso- 
| wano do niego „okoliczności łago- 


j 


k śmierci, Engel rów- | 
| nież nie został uznany za niepo- | urzędowo stwierdzona. 


potwierdza stawiane mu zarzuty, | milionów, poświęca się szczęście i 
albo też wytacza proces i żąda u- | dobrobyt ludzkości, poświęca się 


karania oszczercy i zniesławiacza 
(dyfamatora). 


zdobycze kultury, twórczości i e- 
tyki ludzkiej, 


stępnie nie raczono go ułąskawić. | dzących”., Najwyższe władze są- 


stralja), 

Była to elita sprinterów świata. 
Zwyciężył Abrahams (Anglja) w 
10,6 sekundy. 


FINAŁ NA 100 METRÓW. 
Abrahams, all-round sportowiec, 
student święci trynmt bodaj naj- 
większy w swem życiu. 

Przez wspaniałe biegi w wal- 
kach wstępnych wysunął się an- 
gielski student na czoło sprinte- 
rów świata, 

W najpopularniejszej konkuren- 


(Ame- | cji lekkoatletycznej zwyciężył an- 

j (Fran- | glik, wbrew tradycyjnym zwycię- 

Niewiadomskiemu wy- | cja), oraz Jansen (Szwecja), Ga- | stwom dotychczaso 
EC "> ECP" IRY S PIOCDBOK_ TOI PPR 


wym Ameryki, 


zemsty i nienawiści do| oddały go więc w niezawodne re- 
0- | „zdrajcy”, „szpiega” i „prowoka- | ce sądu 
Że | tora”, 


jątkowego i uśmierciły. 

A ponad tem wszystkiem góruje 
„honor munduru”. Wyższość zaś 
„szpiega” i „prowokatora”* nad 
zwykłym śmiertelnikiem .zostala 


Etyka zawodowa nie liczy się 
jani z uznawanemi powszechnie 
| przykazaniami, ani z prawami nòr 


Podobnie też postąpiono nie- downicze zabitego przezeń „szpic- malnej logiki, ani z poczuciem 
dawno z niepełnoletnim Englem, lə“ i „prowokatora" podniosły do | sprawiedliwości, 


l który znajdując się we władzy godności dostojnika państwowego, 


Sfefanja Hsymanowa. 


Di „Przystanku. tramwajowego" 
na iezdroża filmu polskiego. 


Warto zrobić przegląd polskiej 
twórczości filmowej i spojrzeć od- 
ważnie w oczy temu smokowi, któ 
ry dmąc w patrjotyczną trąbę, 
wzywa do siebie wiernych, ażeby 
zdeprawować ich smak, pożarłszy 
przedtem garstkę naiwnych, rzu- 
cających mu w paszczę kapitały, 
rzadziej — zdolności czy umiło- 
wanie sztuki, Nie będziemy się 
cofali do początków karjery tej 
bestji, która w innych krajach jest 
już zwykłem domowem zwierzę- 
ciem, poprostu „dojną krową" 
(w Ameryce przemysł filmowy 
zajmuje trzecie miejsce), a tylko 
u nas ciągle jeszcze straszy spo- 
kojnych obywateli, mianując się— 
nie bez słuszności—,„Synem sza- 
tana“, *) Przejrzymy tylko doro- 
bek polskiej wytwórczości filmo- 
wej ostatniego sezonu. 

Zaczniemy od „Niewolnicy mi- 
lości”, filmu najstarszej naszej wy- 
lwórczości „Sfinks”, Obrazy jego 
„złotej serji" wykwitają na ekra- 
nie tylko raz do roku, niby kwiat 
paproci w noc świętojańską, i przy 
noszą szczęście |..p. Relidzyń- 
skiemu, A co przynoszą polskiej 
szłuce filmowej? Niewątpliwie— 
pewien postęp. Rezultaty osią- 
gnięte w „Niewolnicy miłości“; 
dotyczące techniki zdjęć, stoso- 
wania elektów świetlnych, wybo- 
ru malowniczych miejsc, dbałości 
o szczegóły dekoracyjne—świad- 
czą, że wytwórnia ta dojrzała do 
poważniejszych zadań i mogłaby 


°") Tytuł iilmu, o którym wowa-ażej. 
BE 


stanku tramwajowego” gdzieś w 
szerszy świat. Dlaczego tego nie 
czyni — pozostanie właśnie ni- 
gdy nierozwiązaną tajemnicą 
„. „Sfinksa”, Zręczność zresztą 
mało pomysłowa, z jaką ułożony 
jest scenarjusz „Niewolnicy*, przy 
pomina te „roman-feuilleton”, w 
których wszystkiego jest potro- 
sze: a więc i obywatel ziemski, i 
| bogata jedynaczka, i „mety spo- 
|łeczne”, i policja, i sielanka wiej- 
ska, i apasze (!!), i naszyjnik z pe- 
reł, i „złowrogie przeczucia”, i pa- 
ra małżeńska z prowincji (zupeł- 
nie do akcji niepotrzebna i nic nie 
| wyrażająca) i dwa zabójstwa... 
| Wszystko i — nic. 

Różne mniejsze wytwórnie eu- 
ropejskie wyrabiają obrazy tego 
rodzaju na kilometry (okraszając 
je często przynajmniej jakiemiś 
sztuczkami technicznemi), ale jest 
to produkcja dla potrzeb lokal- 
nych, których nie można zaspo- 
koić samemi tylko arcydziełami, 
produkcja, nie mająca zresztą ża- 
dnych pretesji do artyzmu. Dla- 
czego dostąpiła u nas godności 
wzoru do naśladowania—oto zno- 
wu pytanie, na które nie znajduję 
odpowiedzi. Wygląda tak, jakgdy- 
by jedynem dążeniem twórców 
„Niewolnicy* było upodobnienie 
jej do przeciętnego obrazu „zagra- 
nicznego” i rozmyślne pozbawie- 
nie wszelkiego charakteru. 


m Z r 


Wszystko, co widzimy w „Nie- 
wolnicy”, nie ma żadnego kolory- 
tu, żadnej cechy, któraby obraz 
ten wyróżniała z powodzi podob- 
jnych filmów, błąkających się po 
rynkach świata. Nikt nie zastano- 
wi się nad tem, skąd taki obraz 
pochodzi, nikt go nie zapamięta, 
bo nikogo nie zainteresnie w nim 


Z Z NP Z R W Z > a 


śmiało wyruszyć wreszcie z „przy- | żaden szczegół, którego by nie wi- 


J, Baudonin de Cortenay. 


ne są dobrze i powiązane logicz- 
nie. Jeżeli nie wszystko zostało 
wyzyskane w sposób kinetyczny, 
to w każdym razie nic nie było 
partactwem, obrażającem uczucia 


dział już postokroć w innych fil- 
mach, podobnie bezimiennych i 
podobnie szybko zapomnianych, 
Czy nie szkoda w ten sposób mar- 
nować tych zdobyczy technicz- estetyczne i pałrjotyczne, Obraz 
nych, które wytwórnia „Sfinks', ten nie był dość umiejętnie rekla- 
bądź co bądź osiągnęła, dla rezul- mowany i nie miał powodzenia. 
tatów tak błahych? Czy nie war- | Obraz poprzedzony szumną Te- 
toby zabrać się do popularyzowa- | klamą p. t. „Syn szatana”. Gdyby 
nia przy pomocy filmu arcydzieł ktoś chciał wyrobić sobie pojęcie 
litertaury polskiej (tylko takich, o Polsce jedynie na podstawie na- 
które się do filmu nadają: szych filmów, doszedłby do wnio- 
podkreślam to, gdyż błędne jest sku, że jest to kraj ponury, w któ- 
mniemanie, że sfilmować można | rym co drugi obywatel ma na su- 
wszystko), lub realizować takie | mieniu czyjąś krew, co czwarty— 
scenarjusze, w których w arty- jest warjatem, co szósty—samo- 
styczny i delikatny sposób można bójcą, a wszyscy oddają się z za- 
by przemycić trochę polskiego | miłowaniem pijaństwu i występnej 
życia: historji, krajobrazu, kost- | miłości. *) Do tego miłego grona 
jumów, zwyczajów, zabytków itd. | przybyła nam jeszcze nowa po- 
Naturalnie nie może to być ordy- | stać niebezpieczny hypnotyzer — 
narna propaganda, taka, jaką u-| wSyn szatana”, 
prawiają anonimowe wytwórnie, O ile scenarjusz „Niewolnicy“ 
tworząc obrazy, mogące zohy- świadczył już o pewnej rutynie, 
dzić Polskę najsympatyczniej uspo | ą głównym jego grzechem była 
sobionemu dla niej cudzoziemco- niesłychana  pospolitość i banal- 
wi, o czem pomówimy niżej, ność, o tyle w „Synu szatana” po- 
Zdaje nam się, że najstarsza wy- | goń za oryginalnością i chorobli- 
twórnia polska, która umiała już | wie poetyczna maniera stworzy- 
pokonać wiele trudności tworze- | ły zupełny dziwoląś filmowy, po- 
nia u nas przemysłu filmowego, | zbawiony akcji, sensu i nie dający 
powinna mieć większe aspiracje | żądnych emocji, pomimo wielu 
artystyczne i ideowe niż wyciska- | wysiłków technicznych. Rozdwa- 
nie łez z oczu młodych szwaczek, | janie się osobowości, zdjęcia cia- 
które równie rzewnie płaczą nad | łą astralnego, opuszczającego ma- 
„Trędowatą”. terjalne ciało bohatera i wędrują- 
Drugim filmem sezonu był|cego poprzez miasto, były wprost 
„Bartek Zwycięzca”, przeróbka Świetne. Cóż z tego jednak, kiedy 
noweli Sienkiewicza  (reżyserja cały film był jednem  wielkiem 
Puchalskiego). Wartości literac- nieporozumieniem. Treść nie mia- 
kie niełatwo jest przetłumaczyć ła sensu, sens nie kleit się z akcją, 
na język kina, Przypuszczamy, że 


a akcji nie miał .kto prowadzić, bo 


twórcom tego filmu chodziło ar 

głównie o sirane propagandową.| ”) „Karczma na r-«drożu”, „Od kobie- 
Temu zadaniu film odpowiedział |ty do kobiety“; „DElmoro*, „Zara- 
w sposób kulturalny, Sceny wybza | za” i t. d, 


aktorzy nie mieli pojęcia o grze, 
grać wreszcie nie było co. Jeżeli 
naogół aktorzy teatralni nie nada- 
ją się do filmu (temat ten wyma- 
gałby oddzielnego artykułu), to 
już specjalnie aktorzy warszaw- 
skiej „Reduty”. Są to ludzie od- 
dani całkowicie sztuce teatralnej, 
a teatr i kino to dwie różne sztu- 
ki, czego już chyba nie trzeba do- 
wodzić, Piękne ruiny zamku ogro- 
dzienieckiego, które mogłyby zdo- 
bić każdy dobry obraz, jako efekt 
przepądły, wplątane do szatań- 
skich praktyk twórców filmu, od 
którego będzie się odżegnywał 
każdy prawowity miłośnik kina. 

Z wiosną ukazały się dwa filmy 
propagandowe, które nietylko nie 
są zwiastunami odrodzenia pol- 
skiej sztuki (1) filmowej, ale świad- 
czą najwyraźniej o jej bezprzykła- 

ym upadku. St z „szata- 
nem" nie pozostały widocznie bez 
wpływu, 

„Miłość przez ogień i krew” 
jest jednym z tych obrazów „do- 
mowego chowu”, które dotąd sta- 
nowią główną podstawę naszej 
produkcji. Komuś wpadło na myśl 
ażeby utrwalić na ekranie histo- 
ryczny moment obrony Warszawy 
{przed bolszewikami, znalazł się 
ktoś, kto dał na to pieniądze (nie- 
stety, niedostatecznie dużo- na 
zrealizowanie takiego zadania), 
czyjaś ciocia, która na pensji pi- 
;sywała wiersze, a więc jest spo- 
krewniona z „literaturą'', podjęła 
się dorobić scenarjusz, zaangażo- 
wano kilku artystów z „nazwiska- 
mi” i — obraz jest gotów. Nie 
wątipimy, że pobudki ideowe twór 
ców były bardzo szlachetne, ale 
rezultaty artystyczne okazały się 
opłakane, ł 


śl ab, 
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Robotnicy łódzcy otrzymają 
zapomogi. 
Utworzenie rady opinjodawczej. 


4 


(b) Jak się dowiadujemy ze źró- 
deł miarodajnych, prezes rady mi- 
nistrów p. Grabski zdecydowany 
jest ograniczyć kredyty, wydawa- 
ne miastom na roboty dla bezrobot 
nych, a nawet zupełnie je wsttzy- 
mać, 

P. Grabski jest zdania, że mia- 
sta, nie wżywają tych kredytów 
produkcyjnie i wielokrotnie nie wy 
korzystują ich jak się należy. 


moc w gotówce i to natychmiast. 

W związku z tem, z polecenia 
premjera odbyła się w minister- 
stwie pracy w departamencie ubez 
pieczeń konferencja pod przewod- 
nictwem dyrektora Szubartowicza 
w której brali udział przedstawi- 
ciele „Lewiatana'”, centrali związ- 
ków robotniczych i posłów . 


Na wstępie p. Szubartowicz o- 
świadczył, że ponieważ ustawa o 


| 


cji robotniczych, 4 pracodawców i 
4 delegatów samorządów. 

Zarząd rozpocząłby już swą pracę 
jako ciało opinjodawcze, 
którego zadanie będzie miarodaj- 
nę dła min. pracy. Jako przedsta- 
wiciele robotników weszliby do za 
rządu po dwuch ze związków kla- 
sowego, polskiego i chadeckiego. 

Po zreferowaniu tej sprawy wy- 


wiązała się dyskusja, podczas któ 


rej przedstawiciele robotników do 
magali się, by zarząd ten rozpo- 


RS czął jaknajszybciej swe czynności 


i aby nie czekając uchwalenia usta 
wy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, min, pracy rozpoczęło 
już wydawać zapomofgi. 


Tramwaj na Ghojny. 


(b) Prace przy budowie linii tram 
wajowej na Chojny są na ukończe- 
niu i w końcu miesiąca linja ta zo- 
stanie uruchomiona. 

Po ukończeniu tej linji rozpocz- 
ną się prace nad uruchomieniem 
tramwaju z Placu Kościelnego na 
cmentarz żydowski 


Fafalny stan ulicy Sre- 
hrzyńskiej. 


()) Godne pożałowania jest po- 
jłożenie mieszkańców ulicy Sreb- 
irzyńskiej przez niemożliwy do 
zniesienia wprost stan sanitarny 
tamtych okolic. 

Ulica Srebrzyńska jest już od 
niepamiętnych chyba czasów nie 
zamiatana i niepolewana, gdyż ca, 
łe kupy śmieci leżą na trotuarach 
i jezdni, 

W czasie deszczu ulica ta wy- 
śląda jak wezbrana rzeka, gdyż 


H 
1 
1 


Postanowiono, iż na następne poj Tynsztokowi od pewnego czasu są 


siedzenie strony przedstawią spi- 
sy swych przedstawicieli do za- 
rządu, 


zasypane piaskiem, 

Cała lewa strona ulicy, to pla- 
ce należące do Poznańskiego, 
więc mamy nadzieję, iż przemysło 


0 ratunek dla ofiar kryzysu. 


0O pomoc dla najbiedniejszych. 
Konferencja w wojewodztwie. 


(b) W związku z szerzącą się'czą setki zgłoszeń robotników o 
nędzą wśród robotników w Łodzi, | prowianty, które komitet wydaje 
odbyła się w sali posiedzeń woje=|za pośrednictwem kooperatyw. 
wództwa łódzkiego konferencja,| Konferencja zwołana została w 
zwołana z inicjatywy J. E, ks, bi-|celst zastanowienia się nad dalszą 
skupa Tymienieckiego. |akcją, któraby pozwoliła zaopa- 

W konferencji brali udział: wice tTZYĆ chociażby najbiedniejszych, 


|wajewoda Łyszkowski, dr. Barciń. | "ie posiadających chleba i żyją- 


ski, prezes Babiacki. pp. Jastrzęb. | Sy) w skrajnej nędzy. 

ski i Jurakowski, z magistratu ław | Po dhuższej dyskusji postanowie 
nicy: Adamski, Bednarczyw, dr. 20 utworzyć przy komitecie sekcje 
Grabowski, poseł Chądzyński, kaj ewa, do której weszli: dr. 
prałat Wyrzykowski. raboówski jako przewodniczący, 
oraz pp. dř. Barciński, poseł Chą- 
dzyński, prezes Babiacki, pp. Ja- 
strzębski, Jurakowski i Ekersdorf, 


Na wstępie ks. biskup złożył: 
sprawozdanie z dotychczasowej ak 
cji komitetu dla najbiedniejszych, |, prawem kooptacji, 

z którego wynika, iż komitet wy- Następnie postanowiono przy= 
słał 1000 dzieci szkół powszech- stąpić do zbierania funduszów i u- 
nycii na letniska i dzieci te umiesz rządzić w lipcu i sierpniu 2 razy w 
czone w szkołach na wsi, w loxa- tygodniu „dzień znaczka” na uli- 
lach szkcinych pod opieką auczy- | cachmiasta, prócz tego postanowio 


Ministerstwo oświadczyło rów- | wiec ten raczy wreszcie uprzątnąć 
nież, iż jest skłonne wydawać już | uticę, dając w ten sposób pracę 
zapomogi w miastach, gdzie jak w, SWYM zredukowanym robotnikom. 


cielek i nauczycieli, Wysłano dzie- 
ci zakwalifikowane przez lekarzy, 
na 6 tygodni, przyczem koszta wy 
syłki wynoszą 100 miljardów mk. 


no rozdać kupcom i przemysłow- 
com specjalne znaczki do nakleja- 
nið va rachunki, gdyż z powodu 
kryzysu nie można otrzymać więk- 


przymiusowem ubezpieczeniu naj Łodzi, bezrobocie jest wielkie, 


wypadek bezrobocia wejdzie w ży 
cie dopiero za miesiąc, a może je- 
szcze później, należy już przygoto- 
wać aparat administracyjny oraz 
powołać zarząd, w skład którego 
wejdzie przedstawiciel minister- 


W związku z powyższą konferen 
cją, centralna komisja związków 
zawodowych wysłała okólnik do 
wszystkich organizacji robotni- 
czych, by przystąpiły natychmiast 
do rejestracji bezrobotnych, a ko- 


stwa pracy i dwaj urzędnicy tegoż misja centralna dołoży starań, by 
ministerstwa, przedstawiciel min.| zapomogi wydane zostały jaknaj- 
skarbu, 6 przedstawicieli organiza-| spieszniej. 


Nowe rzesze bezrobotnych. 


(p) Kryzys w przemyśle włókien- 
niczym zaostrza się z dniem każ- 
dym coraz to bardziej. Fabryki, 
które pracowały po 3 dni w tygod- 
niu, ostatnio zostały zamknięte z 
braku gotówki, inne znów zreduko 
aji swą pracę do minimum i tak 
zamknięto następujące fabryki: 
firma Jeleń i Lerner zatrudniająca 
41 robotników, St. Piaskowski 115 
robotn., Brandelbaum i Hirszen- 
berg 20 robot,, Kreczmer 85 rob., 
R. Gapan i M.Z. Gutman 32 rob,, 
Lindenfeld i Krysiak 116 robot., D. 
Bornsztajn w Tomaszowie .maz.| 
209 rob, 


Do jednego dnia w tygodniu zre- 
dukowała pracę firma Gustaw Wer 
czyński zatrudniająca 72 rob. 


Do dwuch dni w tygodniu N. Ga 
lewski 215 rob., Robert Lieski 102 


ł 
i 


co Lichtensztajn i Wiśniak 17 


rob. 
Do 3-ch dni w t ie 1. Fial 
i S-ka 108 rob., L. Pihal 215 rob., 
Leonhardt, Woelker i Girbardt 994 
rob., Grosbard, Fajman i S-ka w 
Konstantynowie 71 rob. 

Do 4-ch dni w tygodniu Gustaw 
Keilich 49 rob, 

Wymówiły pracę na 2 tygodnie: 
Czamański i Sumeraj 68 rob, R. 
Kindler w Pabjanicach 256 rob., M. 
Silber w Tomaszowie 60 rob., Hant 
wurcel i S-ka w Konstantynowie 
115 rob., Konsorcjum Przemysłowe 
199 rob, 

Prolongowały pracę na dalsze 2 

inie: firma Engelhorn i Mark- 
grał w Pabjanicach 65 rob., Lo- 
rentz i Krusche w Zgierzu 73 rob., 
Silbersztajn i Wajnsztajn w Pabja- 
nicach 128 robotników, 


Wypłata na raty w fabrykach. 


(b) W firmie Wofsej i Mazo (Na-| 
wrot 87), wvmówiono robotnikom 


pracę na 2 tygodnie. Po upływie te lepszy się, to fabryka czynną bę=, 


go terminu firma zaproponowała 


lecz wówczas firma „dodała”, że 
jeśli sytuacja w przemyśle nie po- 


dzie tylko 3 dni w tygodniu, a wy- 


Nie mówimy już o polewaniu 
julic, gdyż prawdopodobnie niema 
takiej siły, by zmusiła dozorców 
domowych do tego, 


Wybory do rady miej- 
skiei w Tuszynie, 


$ 


| 
| 
| 


O nędzy robotniczej Łodzi świad szych ofiar jednorazowo . 


W sprawie wyjazdu robotników 


do Francji. 


| bisty z fotografją lub też stary pa» 
(p) Urząd pośrednictwa-pracy ko szport. 


W niedzielę, dnia 13 b. m. odby- | Munikuje nam, że misja francuska, | Kandydaci do 28 roku życia, mu- 


ły się wybory do rady miejskiej z 
następującym wynikiem: 

prawnionych do głosowania 
było 1682 osoby, z czego głoso- 
wało 1429. Zgłoszono ogółem 4 li- 
sty, z których lista nr. 1 zjedno- 
czonych rlników, kupców, rze- 
mieślników otrzymała 735 gło- 
sów, manudatów 7, wobec czego 
weszli do rady miejskiej: Józef 
Domowicz, Wojciech Michanie- 
wicz, Iśncy Dusiakiewicz, Wiktor 
Ende, Jan syn Pawła  Kotlscki, 
Stefan Krysiński, Władysław Jar- 
czyński, 

Na listę nr. 2 Zjednoczonych 
żydów w Tuszynie oddano 457 gło 
sów, 4 mandaty, do rady weszli: 
Szmul Sztern, Dawid Kolski, Mo- 
szek Aron Goldstajn i Szaja Przed 
borski, 

Na listę nr. 3 oddano 69 głosów, 
mandatu ta licta żadnego nie o- 
trzymała. 

Nalistę nr. 4 zjednoczonych rol- 
ników, kupców, rzemieślników i 
robtników oddano głosów 164, 
mandatów 1, do rady wszedł Ta- 
deusz Zwierczyński. 


Tave nb ady. 


(b) Z powodu słabej frekwencji 
restauracjach, te ostatnie poczę= 


dalsze uruchomienie fabryki na 6|płata odbywać się będzie na tych | ły się licytować w wydawaniu ta- 


dni w tygodniu, pod warunkiem iż 
wypłata odbędzie się ratami, przy- 


| 


czem drugą połowę należności ro- nicy otrzymywałiby zapłatę tylko! atralna", 
botnicy otrzymają o wiele później, | 


niż należałoby się. 


Robotnicy zgodzili się na to,| 


samych warunkach. 
Ponieważ w tym wypadku robot 


za 


wali. 


nich obiadów. 
Dotychczas rekord pobiła „Te- 


ciach. 
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Wizytacja więzień łódzkich. 


Sejmowa komisja w Łodzi. 


(b) W sohotę w aocy, prokurator 
kwneralny dr. Krychowski otrzy- 
mai tełegraliczne zawiadomienie 
od delegata min, sprawiedliwości 
p. Paszkiewicza, iż w niedzielę ra- 
no przyjeżdża do Łodzi sejmowa 
komisja śledcza w cełu zbadania 
stanu więziennictwa. 

W niedzielę rano komisja przy- 
była do Łodzi w specjalnym wago- 
nie z Kiele, gdzie również miała 
miejsce inspekcja. 

Komisja przybyła w składzie po- 
słów: Thugatta, jako przewodniczą 
cego, Uziembły, ks. Wyrębowskie- 
go, Jusimana, Jeremicza i dyr. Pa- 
szkiewiczaą, 


Komisja udała się do więzienia 
przy ul. Kopernika, gdzie oczęki- 
wał ją prokurator Krychowski i na 
czelnik więzienia. Komisja obeszła 
wszystkie cele i rozmawiała z wię- 
źniami, rozpytując ich o stosunki 
w więzieniu i sposób traktowania 
ich przez zwierzchników. 

Następnie komisja zwiedziła wię 
zienie przy ul. Gdańskiej, gdzie 


podczas obiadu próbowała również 
pożywienia więźniów. 

Najdłużej przebywała komisja w 
więzieniu przy ul. Targowej, gdzie 
zaznajamiała się z życzeniami wię- 
źniów politycznych. Ci ostatni zło- 
żyli komisji cały szereg żądań co 


do polepszenia im pobytu w wię- 
zieniu. Członkowie komisji przyjęli 
żądania te do wiadomości, poczem 
udali się do aresztu przy urzędzie 
śledczym, gdzie przyjął ich i udzie- 
lał wszelkich wskazówek komisarz 
Wayer, 

Po dokonanej inspekcji, poseł 
Thugutt oświadczył prokuratorowi 
Krychowskiemu, iż wszelkie dezy- 
deraty zarówno zarządów więzień 
jak i więźniów przedłoży w sprawo 
zdaniu sejmowi. 

(Po południu komisja odjechała 
do Wilna, a następnie na kresy. 


Gen. Majewski w kodzi. 

(b) Onegdaj bawił w Łodzi szef 
administracji wojskowej, b. dowód 
ca okresu korpusu łódzkiego gen. 


Majewski 


która przyjeżdża do Łodzi dnia 19 szą mieć pozwolenie z P,K.U. na 
b, m, będzie przyjmowała kandyda wyjazd zagranicę, starsi zaś książe 
tów do robót fabrycznych, którzy czki wojskowe. Pozwolenia powyż 
nie mogą mieć więcej jak lat 40, sze kandydaci będą mogli otrzy» 


a do robót rolnych 45. 


Robotnicy, którzy zostaną za- 
kwalifikowani powinni mieć przy 
sobie wyciąg z ksiąg ludności z fo- 
tografją i tymczasowy dowód oso- 


mać przez złożenie odpowiedniego 
podania do P,KLU, à 

Zakwalifikowani, tego samego 
dnia wieczorem wyjadą z Łodzi da 
Francji. 


Z wiecu dozorców domowych. 


Dozorcy w obronie swye 


(i) W dniu wczorajszym odbył 
się wiec dozorców domowych w 
sali filharmonji przy udziale 4000 
osób. 

Przewodnictwo objęli pp. Rokita 
Piechotkówna i posłowie Micha- 
lak (N.P.R.) i Roch (Ch. D), Po 
dłuższych przemówieniach, zebra- 
ni przyjęli następującą rezolucję: 

1) Zważywszy, że nowa ustawa 
o ochronie lokatorów, wyłączyła 
mieszkania służbowe z pod jej opie 


ki i tym sposobem pozbawiła opie- | 


ki prawnej wszystkie mieszkania 
dozorców domow ch, którzy wsku 
tek ogólnego braku mieszkań w 
mieście, zdani są na łaskę właści- 
cieli domów zebrani domagają się 
| nowelizacji ustawy w duchu przy- 
(wrócenia opieki prawnej mieszka- 
niom służbowym. 

2) Zważywszy, że właściciele do 


wobec czego sądy nie zasiewając 


Punktualność 


(p) W warszawskich  dzienni- 
kach ukazała się wzmianka, że 
w min. przemysłu i handlu wpro- 


wadzono księgi obecności, którch | 


[i 


"wszyscy urzędnicy do VI stopnia 
służbowego będą z dniem 14 b. m. 
musieli zapisywać się zrana, po- 


h mieszkań służbowych. 


opinii komisji, przeważnie rozst 
śają sprawy na korzyść właścicieli 
domów, zebrani domagają się od 
władz podległych ministerjum spra 
wiedliwości wydania zarządzenia, 
nakazującego spory wynikłe pomię 
dzy właścicielami domów, a dozor= 
cami, kierować bezpośrednio do 
komisji rozjemczej, oraz by władze 

brały pod uwagę refero- 
wanie wyników opinji komisji roz- 
jemczej. 

3) Zważywszy, iż w komisji roz- 
jemczej zalega około 300 spraw do- 
tychczas nierostrzygniętych, zebra 
ni domagają się od władz podleg- 
łych ministerstwu pracy i opieki 
społecznej zorganizowania komisji 
rozjemczej w ten sposób, by tako- 
wa mogła szybciej i sprawniej peł- 
|nić swe urzędowanie. Powyższą 

rezolucję postanowiono wysłać na 


I 


i 


gdzie obiad z 4 dań ko- mów w razie zatar gów z dozorcami ręce marszałka sejmu i posłów N. 
1 i pół dnia pracy, pracownicy sztuje tylko 2.20 zł. Należy spodzie, kierują sprawy bezpośrednio do są| P,R. i Ch. D., by poruszyli tą spra: 
imie zgodzili się na to i zastrajko- | wać się dalszej zniżki w restaurn-|dów, omijając komisję rozjemczą, 


|< na plenum sejmowem. 


ministerjalna 


lczem o godz. 8 min. 40 księga bę- 
dzie zamknięta, a nieobecni będą 
notowani m specjalnej kontroli. 

Uważamy, że ta punktualność 
winna byc wpiowadzona również 
w urzędach państwowych w Ło- 
zi, 


Wymiana stemplowych znacz- 
Rów markowych. 


(b) Jak się dowiadujemy wy-lnieniem jakości i wartości znacz- 


miana markowych znaczków stem 
plowych 1ozpocznie się w dniu 7 
sierpnia i trwać będzie do 30-g0 
września. 

Przy wymisnie znaczków nale: 
ży złążyć podacie z wyszczegól- 


ków i zmiana będzie dokonywana 
natychmiast przez kasę skorbową. 

Bez podań zmiana dokonywana 
nie będzie i paczta również prze- 
syłać znaczki do wymiany nie mo- 
żną, 


6 ( 
O O 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 14-go 
lipca, przeżgjwszy lat 61 
B, P 


Brandla z Halbersztadtów Rosenblat! 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok zdomu żałoby przy 
ul. Lipowej 56, odbędzie się we wtorek, 15 lipca o g. 2 p.p. 


STROSKANA RODZINĄ. 


15. VIL — GŁOS TOLSKI — 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego fnstytu- 
tu meteorologicznego. 
Zachmurzenie nmiarkowane, tempera- 


zachodnie. 


Zamknięcie ambulatorjum 
Czerwonego Krzyża, 


mia, iż ambulatorjum Czerwonego 


stało z dniem 1 lipca zamknięte na 
czas nieograniczony. 


O e 
Dzieje grzechu. 

(p) Państwo I„ zacnāą rodzina; w nim rozkochana, że nie widziała! 
rzemieślnicza, zamieszk, w Skier- istotnych jego zamierzeń. 
niewicach wiodła przykładny ży-| 1 
wei, 

Osłodą ich życia była ł9-letmia: snuł kochanek. 
córka Cypla. . |stwa... Po pewnym czasie Cypłaj Podczas zjazdu w dniu 10 sierp- 

Skromne dziewczątko, lubiano spostrzegła, że Mi po mszy polowej na polach Jast 
w całym domu, Sąsiadki stawiały) Posmutniała. Z trwogą myślała kowskich zostanie poświęcony ka- 
ją za wzór swoimi córkom. o chwili, kiedy rodzice spostrześą mień węgielny pod budowę szkoły 

Przed niedawnym czasem Cypla | widoczne już znaki jej błędu, wni- jako pomnika dla poległych w pa- 

oznała młodego człowieka. Podo-. kała więc ludzi i postanowiła wy-| miętnej bitwie pod Jastkowem, 

ał się jej, więc też pokochała go jechać do Łodzi. Wszelkich informacji w spra- 
całem swojem małeńkiem serdusz-| Zgodziła się za służącą do pań-! wach zjazdu ndziela zarząd głów- 
kiem, Spotykali się często, Cypla|stwa K. przy uł. Gdańskiej, gdzie|ny związku b. legjonistów w War- 
rozpromieniona szczęściem, chwa-, przesłużyła kilka tygodni. Aż nad-|szawie, oraz zarząd okręgowy zw. | 
lila się koleżankom, że ma chłopca szedł dzień nadziei i biedna Cypla b. legjonistów w Lublinie, ul. Po- 


Szkoła jako pomnik poleślych 
leśjonistów. 

p Á Dnia 9 i 10 sierpnia r. b. odbe- 

Rychło więc wpadła w misterna! dzie się w Lublinie z udziałem mar- 


A teraz następ- | legjonistów polskich, 


Wezwanie na kongres międzynarodow: 
Wolnej Myśli. 


tura bez znaczniejszych zmian, wiatry | (Przedruk z „ba Pensée“, organu Cenfralnego Biura Międzynarada 


wego Związku Siowarzyszeń Walnomyślicie!i), 


Do związków narodowych sto- 
warzyszeń wolnomyślicieli. 


Do stowarzyszeń racjonalistycz- 


Polski Czerwony Krzyż zawiada! nych. 


Do lóż masońskich, do uniwer- 


„iKrzyża dla młodzieży szkolnej! sytetów, do antyklerykalnych kół 
przy ulicy Wólczańskiej nr. 36 ža- 


akademickich, do związków mło- 
dzieży świeckiej, 
Do komitetów liberalnych, 
publikańskich, socjalistycznych. 
Do wolnomyślicieli całego świa- 


re- 


t 


czają złośliwe wpływy kościołów 


| siatkę miłości, jaką wokół niej roz- |szałka Józefa Piłsudskiego zjazd b. | i bronią swobody sumienia. 


OBYWATELE, 


Związek międzynarodowy sto- 


| warzyszeń wolnomyślicieli zgodnie 


z propozycją związku wolnomy- 
ślicieli włoskich urządza swój 
przyszły kongres międzynarodo- 


wy w czerwcu 1925 roku w Rzy- | 


mie, Kongres ten powinien być ży- 
wą manifestacją ujawniającego się 
na całym świecie dążenia do wy- 


a. 
Do tych wszystkich, którzy zwal | 


| Bratnie związki narodowe, któ. 
tre chciałyby podać swoje wniosk: 


i 


proszone są o przedstawienie ich 


zarządowi głównemu. 

Sprawy, obchodzące związek 
| międzynarodowy, będą rozpatry. 
wane na specjalnych posiedze. 
| niach związku, Dyskusje zasadni. 
pga będą się odbywały na posie- 
dzeniach plenarnych wszystkich 
| uczestników kongresu międzyna 
| rodowego. 
| Wnioski w sprawach oznaczu 
| rych w porządku obrad, powinni 
| BYĆ zgłoszone do- centralnego biu 
| a przed 1 stycznią 1925 roku. 

,  Usilnie prosimy, by wszystki 
stowarzyszenia zajęły się jakna! 
wcześniej rozbiorem /pószezegól 
nych punktów porządku obrad ; 

| wyznączyły swych delegatów, 

i Zjazd międzynarodowy wolno- 

| myślicieli w Rzymie będzie miał 

szczególne znaczenie, wznoszą 
naprzeciw papiestwa i reakcji sil- 
ną i jasną postać Wiedzy i Swo- 


'którego kocha. musiała opuścić swych chlebodaw | wiatowa nr, 7, zwolenia mózgów z niewoli wie- body badania, tych jedynych, pra- 


Że on jest dla niej taki dobry..., 
że jemu tylko powierzyłaby swoje 
życie, bo ma do niego iu So 
ne zaułanie, gdyż on ją kocha... On 
jednakże inny miał cel. Starał się 
przypodobać, aby potem wyzyskać 
jej naiwność, Dziewczyna była tak 


ców. 

Wyszła na ulicę Zachodnią róg 
Alei Tadeusza Kościuszki, gdzie 
|dostała poważnych bólów porodo- 


wych. Przybyło połowie ratun-| 


kowe i biedną Cyplę odwiozło do 
(przytułku położniczego. 


Smutny Koniec libacji. 


Rozprawa nożowa przed sądem. 


fb) W końcu stycznia w miesz- 
kaniu Sautera przy ulicy Odyńca 
me, 58 odbywała się libacja, pod- 
czas której obficie raczono się 
wódką. 

Nagle między gośćmi Półrolni- 
kiem i Malinowskim wynikła kłót 
mia, lecz pogodził ich Plewiński w 
taki sposób, iż Półrolnik przyrzekł 
mu, że go jesżcze w dniu dzisiej- 


ky 3 zabije. 
o chwili Półrolnik poszedł do 


"domu, skąd zabrał nóż, a wróciw- 


wyszedł z Plewińskim na podwó- 
rze, lecz w tej chwili z za płotu 
wyskoczył Półrolnik, oraz Józef i 
Stefan Wilczyńscy i pierwszy z 
nich uderzył Plewińskiego siekie- 
rą w głowę, a Stefan Wilczyński 
uderzył go dwukrotnie kijem, 
czoraj sprawę tę rozpatrywał 
sąd pod przewodnictwem  sędzie- 
go Kozłowskiego, jednak napast- 
|nicy do winy się nie przyznali. 
Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd Półrolnika zwolnił, Stefana 


«szy do mieczkania Sautera zapra-| Wilczyńskiego skazał na 3 mie- 
„szał Malinowskiego do wyjścia, by|siące więzienia, a Józefa Wilczyń 


«ię z mim policzyć. 
Po pewnym czasie Malinowski 


skiego na 18 miesięcy 


„Wesołe zabawy” wojskowych 
w lesie konstantynowskim. 


Od kilku już 
stantynowski w każdą niedzielę 
jest widownią „wesołych zabaw” 
szeregowców, a nawet  podofice- 
rów 28 i 31 pułku strzelców ka- 
miowskich. 

Oto przy dźwiękach harmonii, 
gitar i mandolin wkracza do lasu 


około stu wojskowych i podchmie | nął w obronie kobiety, 


leni już alkoholem, zaczepiają w 
ordynarny sposób przechodzące 
kobiety, a niektórzy widocznie 
posiadający „wojowniczy 


ani- | 


‘nemu, bijąc dotkliwie kobietę, 

W dniu onegdajszym doszło jed- 
nak do bardziej garszących scen, 
gdyż żołnierze zatrzymywali prze- 


chodzące drogą kobiety i gwałtem ' J z 
zaprowadzali je w krzaki, gdzie na | staniem zmroku dziewczęta lek-| 


jstępnie się niemi „dzielono”. 


Pewnego mężczyznę, który sta- 
z którą 


,przybył do lasu, „wojownicy“ po- 


| kopali, a następnie, grubiańsko 
|zwymyślawszy wyrzucili na drogę. 


musz”, wywracali stoliki z tak zw.|Skowe wydadzą odpowiednie in- 


„kołami szczęścia”, tłukąc przy- 
tem gipsowe figurki, przeznaczo- 
ne na fanty, Jedna z poszkodowa- 
nych uzbroiwszy się w odwagę 


przytrzymała wojaka, lecz kole- 


strukcje żandarmerji i będą w dni 
| świąteczne wysyłały wzmocnione 
patrole do tego lasu, by w przy- 
szłości podobne sceny się nie od- 
bywały. 

Jas. 


Pomysłowy kamienicznik. 


M Właściciel domu przy ulicy 
Wróbla 6 p. Jan Grzybowski w 
dość pomysłowy sposób usiłuje 
,wytiąśnąć” od lokatorów pienią- 
dze za nieistniejące wydatki, 


Otóż od dłuższego już czasu ka 
że płacić za wywożenie 
smieci, które dozorca domu „wy- 
wozi” na taczce i wrzuca do rze- 
bi Łódki, która przepływa zale- 
dwie o kilkadziesiąt kroków od 
jego domu, 


sobie 


Nieczystości z dołu kloacznego 
wywcżą 


chłopi i za zezwolenie, 


wywozu przywożą mu jeszcze sło- 
mę. 

Za wywózki te pan Grzybowska 
każe lokatorom płacić 50 miljo- 
nów kwartalnie, oceniając wywie- 
zienie jednej beczki na 5 miljonów. 

P. G. przy komornem liczy 1 
rubla jako równowartość złotego, 
wobec:'czego za maleńki pokoik, 
który przed wojną kosztował 60 
rubli, p. Grzybowski domaga się 
60 złotych. 

Mamy nadzieję, iż pomysłowym 
kamienicznikiem zajmie się urząd 
walki z lichwą. 


Znaleziony łup. 


(b W domo ne, 4 przy ulicy Luto- 


m:erskiej znaleziono dwie skrzynki farb, | fabra ukradziona została w sklepie przy |szej pomocy i pozostawił ją naj 


pu” zaicome przez złodziei 


Mamy nadzieję, iż władze woj- | 


| Teatr miejski, 

Dziś we wtorek teatr letni (pod da= 
| chem) daję zabawną krotochwilę Ja- 
strzębca-Załewskiego p. t. „„Maskota* z 
pp. Starską, Jarkowską, Dunajewską, 
Zniczem i Krotkem w rolach głównych. 

Przedstaw enia odbywają się bez 
względu na pogodę. 


Fałszywe banknoty pig- 
cio złotowe. 


(p) Policja katowicka aresztowa 


ła Hugona Preussa, zam. w Kato- 
wicach pod zarzutem fałszowania | 


banknotów złotowych, 

Znaleziono przy nim szereś fal- 
syfikatów. Podczas rewizji w je- 
go mieszkaniu znaleziono małą 
drukarnię, co wskazuje na to, że 

uprawiał fałszerstwo na wielką 
skalę. 

Wobec tego ostrzega się publi- 
czności na zwracanie uwagi przy 
przytmowaniu banknotów pięcio- 
złotowych. 


O spakój na ulicy Mo- 
niuszki. 


(p) Mieszkańcy ulicy Moniusz- 
ki, jak również spacerowicze, u- 


dający się do ogródka „ Grand Ho 
tygodni las kon-, dzy przybyli z pomocą przytrzyma į telu" 


skarżą się na żebraków, 
i sprzedawców zapałek etc. któ- 
lrzy snują się gromadnie po tej u- 
licy i natarczywie domagają cię 
datków. 

Również dodać trzeba, że z na- 


kich obyczajów zapełniają wnęki 


bram, zaczepiając przechodniów 
(powracających z ogródka, 

| Nie wątpimy, że policja wyda 
odpowiednie rozporządzenie, ma- 
jjące na celu ukrócenie tego stanu 
| rzeczy. 


Dr. 
Rajtler-Kurjańska 
70-2 powróciła 
—— AL Kościwszki 32. —— 


Uparta samokójczyni. 


(b) Starszy posterunkowy Xl-go 
komisarjatu policji przechodząc 
ulicą Kilińskiego przy domu nr. 
214 usłyszał krzyk kobiety, docho 
dzący z drugiego piętra. 

Udawszy się na miejsce poste- 
runkowy stwierdził, że w miesz- 
kaniu Szychminowicza w czasie 
jego nieobecności  sublokatorka 
jego 18-letnia Marjanna Budzińska 
usiłowała się otruć, 

Drzwi zamknięte były na klucz, 
a desperatka nie chciała drzwi o 
tworzyć mimo nalegań sąsiadów i 
policji. 

Wobec tego sprowadzono dra- 
birię strażacką i jeden ze straża- 
ków wszedł przez balkon do miesz 
kania i drzwi otworzył. 

Do desperatki wezwano lekarza 


"Podczas śledztwa okazało słę, że | ogotowia, który udzielił jej pierw 


ulicy Zgierskiej ur. 20, 


> 


miejscu 


rzeń religijnych i utworzenia spò- 

łeczeństwa, w którem swoboda 

sumienia nie byłaby pustym wyra- 
| zem, 

Ci wszyscy, którzy z jakiejkol- 
wiekbądź przyczyny dążą do peł- 
nego rozwoju człowieka w praw- 
dzie i wolności, powinni wziąć i- 
dział w kongresie, 

Dogmat religijny jest nicią, któ- 
ra służy do utkania więzów nie- 
woli ludzkiej, Zwalczać ten dog- 
mat — jest to służyć ludzkości. — 
Wzywamy do tego dzieła wszyst- 
kie umysły wolne, które swoją po- 
mocą braterską wzmocnią naszą 
działalność na całym świecie, 


PORZĄDEK OBRAD 
KONGRESU: 


1. Sprawozdanie różnych kra- 
jów, reprezentowanych na kongre- 
sie; 

2. Szkoła i religja; 

3. Swoboda sumienia prawnie 


i wdziwych zbawicieli ludzkości. 
1 
ZARZĄD GŁÓWNY ZWIAZKU 
MIĘDZYNARODOWEGO: 


Przewodniczący honorowi: 
| prof, Wilhelm Degreef (Bruksella) 
Edward Herriot, prezydent mir 
„ (Paryż). 
Przewodniczący: 
Dr. Modest Terwagne b, poseł 
(Antwerpja). 
Sękretarze: 
| R. Clerebaut, (Gandawa), Jean Ro- 
| bym, radny miejski, (Bruksela) 
P. Pardon, (Louvain). 
Skarbnik: 

L. Van Brussel, (Louvain). 
Czlonkowie: przedstawiciele nastę 
pujących krajów: 

Belgja, Włochy, Francja, Anglia, 
Czecho - Słowacja, Portugalia, 
Szwajcarja, Stany Zjednoczone 
|. Ks. Luksemburskie, Rumunia 
| Polska, Japonja, Transwaa!, Me- 
ksyk, Szwecja, Litwa, Nowa Ze- 


uznana i gwarantowana przez pań landja, Uruśwaj, Argentyna, Para- 
p P swaj Yy 


stwo; 
4. Praca realna Mysli Wolnej. 


gwaj, Brazylja, Kuba, Australia, 


J Niemcy. 


=== À NĄ 


Niema przymusu sktadania przysięgi. 


Czytamy w numerze lipcowym 
„Wolnej Myśli”, 

„W ciągu ostatnich paru tygo- 
dni otrzymaliśmy kilka zażaleń od 
naszych czytelników na sędziów 
pokoju z rozmaitych okolic kraju, 
zmuszających świadków do skła- 
dania przysięgi wyznaniowej na- 
wet wtedy, gdy świadkowie 


o- | pospolite; 


|  W.motywach sąd najwyższy o- 
parł się na zasadach, że 
1) złożenie przysięgi przez bez- 
wyznaniowca byłoby profanacja 
tego religijnego obrządku, które- 
mu ludzie wierzący nadają powa- 
|żne znaczenie; 
| 2)art 111 konstytucji Rzeczy- 
poręcza obywatelom 


świadczają, że są bezwyznaniowi. | nietylko wolność wyznania, lecz i 
Nawet w samej Warszawie zna- | wolność sumienia i daje obywate- 


' lazł się sędzia (I okręgu), który za- 
| groził świadkowi, że w razie od- 
| mowy złożenia przysięgi wyznanio 
wej, poda go do prokuratora, gdyż 
nic nie wie o tem, jakoby prawo 


lowi polskiemu, nawet nie należa- 
cemu do żądnego z istniejących 
wyznań, prawo hołdowania zasa- 
dom, wyłączającym wszelkie wie. 
rzenią religijne, a przysięga sądo. 


zwalniało bezwyznaniowców odj WA polega na takiem wierzeniu. 


przysięgi, 

Inny znów sędzia (w Radomsku) 
orzekł bezapelacyjnie, że państwo 
polskie bezwyznaniowców nie u- 
znaje, więc świadka nie można 
zwolnić od przysięgi. 

Pierwszem i najważniejszem pra 
wem każdego kodeksu jest orze- 
czenie, że 


nikt nie może się tłumaczyć nie- 
znajomością prawa. 
Obowiązuje to każdego laika, 
każdego analfabetę, sądzimy więc, 
że chyba obowiązuje również ka- 
żdego sędziego pokoju. I żadnemu 
sędziemu, nawet z Koziej Wólki, 
i nie wolno nie wiedzieć, że druga 
izba sądu najwyższego w wyroku 
z dnia 6 kwietnia 1923 roku orze- 
kła, że: 


mus świadka do składania 
p gi przed sądem nie może 
rozciągać sle na osoby, które ze 
względu na swe wewnętrzne prze- 
konanie nle uznają przysięgi, w 
szczególności na  bezwyznanio- 
wych, 


j szego, 


Orzeczenie to było w swoim 
czasie wydrukowane we wszyst- 
kich pismach, prócz może „Dwu. 
groszówki”, „Der  Jud'a" i orga- 
nów o. o. jezuitów. Sędziowie 
więc „nieznający go, karmią chyba 
swoją umysłowość wyłącznie po- 
dobną lekturą, 

Podajemy do wiadomości na- 
szych czytelników, że — o ile są 
bezwyznaniowcami, nawet oficjal- 
nie nie wpisanymi, jako tacy, do 
ksiąg ludności, co dotychczas je- 
szcze w b. zaborze rosyjskim jest 
niedopuszczalne (w zaborach au- 
strjackim i pruskim — uznane u- 
rzędowo), lecz tylko z bczekona- 
nia, mają nietylko prawo, lecz zga 
dnie z orzeczeniem sądu najwyż- 
obowiązek odmawiania 
przysięgi wyznaniowej, „by nie 
profanować tego religijnego 
obrządku". 

Gróżb żle poinformowanych, 
czy słabo znających obowiązujące 
prawa, sędziów nikt nie ma 20- 
trzeby obawiać się, bo każdy o. 
bywatel ma prawo sprzeciwić się 
nielegalnemu wymaganiu władzy. 


a 


Czytajcie Kurjer Wieczorny 


„GŁÓS POLSKI” 
Lódź 
15 lipca 1924 r. 


Kryzys. 
W naszym ustroju gospodarczym, dus vivendi. Wraz z odbudową po- 


kryzysy są zjawiskiem niezbędnem lityczną i gospodarczą Europy znik 
i żywiołowem, dzięki przesileniom na nadzwyczajne przyczyny, wzma 


ustala się automatycznie równo- cniające przesilenie, 

waga między produkcją a konsump| Przesilenie gospodarcze jest zja- 
cją. Jest to oczywiście środek $wał| wiskiem żywiołowem. Bezpośred- 
towny, pociągający za sobą dużo niej walki z kryzysem prowadzić 
ofiar, ale trzeba się liczyć z tem, nie można, wskazana jest nato- 
że jest to malum necessarjum. — | miast akcja pośrednia. Akcja taka 
Wszystkie próby planowej, świado jest pracą dla przyszłości, dla naj- 


GAZETA 


miej regulacji życia gospodarczego 
dotychczas nie udały się, po 30-| 
świadczeniach etatystycznych o-| 
kresu pogace i powojenn. nie u- 
lega już watpliwości, że wszelkie 
próby zniesienia wolności gospo- 
darczej, wyeliminowania  inicjaty- 
wy prywatnej i radykalnej zmiany 
systemu gospodarczego są niereal- 
ne i zgóry skazane na niepowodze 
nie, Pod tym względem ewolucja 
gospodarcza Rosji sowieckiej jest 
bardzo pouczająca. 

Głodujący robotnicy mogą doma 
gać się sekwestru fabryk, ale trud- 
no żądać od nich zrozumienia skom 
plikowanego mechanizmu gospo- 
darczego, Musimy więc pogodzić 
się z myslą, że w tych warunkach 
kryzysy gospodarcze są zjawi- 
skiem poniekąd zupełnie „normał- 
nem", Wszelkie zbyt pesymistycz- 
ne przepowiednie co do przyszło- 
ści naszego przemysłu, wszelkie 
wnioski na zasadzie zbyt ograni- 
czonego i zbyt aktualnego kom- 
pleksu faktów są wobec tego jedno 
stronne i bezpodstawne, 

Dzieje gospodarcze dają dużo 
przykładów, jak podczas  przesi- 
lenia gospodarczego powstają te- 
orje i poglądy pesymistyczne któ- 
re nie wierzą już w możliwość no- 
wego rozkwitu przemysłu. W 1908 
rokų podczas ciężkiego kryzysu w 
przemyśle rosyjskim, niektórzy e- 
konomiści rosyjscy dowodzili, że 
przemysł rosyjski nie przetrzyma 
kryzysu, że przesilenie jest nad- 
zwyczajne i t. p. Przytaczamy ten, 
takt, aby wyjaśnić, że pesymizm, 
jest niezbędnym wynikiem przesi- 


bliższej przyszłości naszego życia 
gospodarczego. Należy więc w dzie 
dzinie polityki międzynarodowej 
działać w kierunku pacyfikacji 
Europy i usunięcia tarć pomiędzy 
poszczególnemi państwami. Jest to 
akcja polityczna, ogólna, ale skut- 
ki gospodarcze będą bardzo do- 
niosłe, Należy następnie zawrzeć 
traktat handlowy z Niemcami, Ca- 
ły przemysł górnośląski zależny 
jest od niemieckiego rynku, z dru- 
giej strony, korzyści dla Niemiec 
tez będą znaczne. Nie można cią- 
śle prowadzić ukrytej wojny ze 
swoim sąsiadem. Rozbudowa sto- 
sunków gospodarczych z Niemca- 
mi wzmocni Polskę gospodarczo i 
politycznie, Nie mówimy tu o tak 
pepułarnem zawarciu traktatu han 
dlowego z Rosją. Miałoby to oczy- 
wiście wielkie znaczenie, ale nara- 
zie jest to nieaktualne i nierealne, 

Cała ta akcja pośrednia będzie 
miała doniosłe znaczenie dla roz- 
woju naszego życia gospodarczego. 
Jednocześnie należy zmienić we 
wnętrzną politykę, o czem nieje- 
dnokrotnie już było mówiono. Cho 
dzi o to, żeby stworzyć warunki, 
umożliwiające twórczą pracę w 
przemyśle i handlu, o zaprzestanie 
szykanowania własnych obywateli, 
o zniesienie zbytecznej biurokraty 
zacji życia. 

Rezultaty akcji pośredniej nie 
będą narazie namacalne, nie zaże- 


A — a aa 


mum z w 


! gna ona kryzysu, ale jest to praca 


dla najbliższej przyszłości gospo- 
darczej. 
Bezpośredniej walki z kryzysem 


lenia, tak jak zbyt lekkomyślny | prowadzić nie można, bo niema ta- 
optymizm jest teorją okresów zor- | kiej władzy, któraby mogła stwo- 
kwitu życia gospodarczego. rzyć popyt na towary albo nowe 

Przesilenie obecne, trzeba to rynki zbytu. Przesilenie gospodar- 
wzyznać, ma swoje wyjątkowe u-| cze musi samo się przeżyć, a tym- 
zasadnienie, Jest ono wynikiem za, czasem zamykają się fabryki, dzie- 
kończenia inflacji, a jeśli doszukać |siątki tysięcy robotników pozosta- 
się głębszych przyczyn, to można | ją bez pracy i chleba. Akcja pomo 
powiedzieć, że jest to rezultat ko-, cy bezrobotnym stanie się koniecz 
losalnych zmian politycznych i go, nością. Głodnych nie można kar- 
spodarczych, powstałych na tle; mié rozważaniami ękonomicznemi, 
wojny światowej. Stary ład polity- że przesilenie jest klęską żywioło= 


czno-gospodarczy został zburzony, wą. Akcja rządowa będzie oczy- 
nowy porządek jeszcze się nie 
skonsolidował. Zmiany polityczne 
rozbiły jedne organizmy, stworzy- 
ly nowe, które nie zdołały jeszcze 
ckrzepnąć. Europa zubożała, brak 
jej kapitałów, w Ameryce kapita- 
łów zbyt dużo; wszystkie państwa, 
Europy gospodarczo są zależne je- 
dno od drugiego, ałe antagonizmy | 
polityczne i nacjonalistyczne, po-| 
zostałości psychozy wojennej prze 
szkadzają gospodarczemu współ- 
działaniu państw. Właśnie ten stan 


wiście ograniczona, sytuacja skar- 
bowa wprost nie pozwala na us 
dzielenie większych kredytów. W 
tych warunkach musi nastąpić de- 
mobilizacja Łodzi robotniczej. Każ- 
dy robotnik, który jeszcze nie u- 
tracił w zupełności związku ze 
wsią, pówinien wrócić na wieś, Od 
pływ ludności z większych ośrod- 
ków do mniejszych, powrót na 
wieś zmniejszy bezrobocie w wiel- 
kich ośrodkach przemysłowych; 
część robotników może jeszcze 


polityki europejskiej, ta skryta woj znajdzie jakąś robotę w poszcze- 
na wszystkich przeciwko wszyst-; tólnych gałęziach przemysłu, pe- 
Lim rujnuje gospodarczo Europę, | wna część będzie korzystać z po- 
kzmuje rozwój ekonomiczny. Ale mocy rządowej. W ten sposób nie 
taki stan nie będzie stałym. Wido- rozwiąże się zagadnienia, ale 
ki porozumienia są w danej chwili zmniejszy się naprężenie sytuacji. 
wieksze, niż kiedykolwiek, właś-| Są to oczywiście paljatywy, ale in- 
nie konieczności gospodarcze zmu nych środków niema, a przecież 
szają państwa przemysłowe do u-|chodzi o to, żeby przetrwać naj- 
trwalenia pokoju, do ustalenia mo-icięższe czasy. Ł. G. 


pe = > = 
Targi sowiecko-angielskie, 
LONDYN. 13 lipca, (Pat.) „Tele< 10 miljonów funtów szterlingów, 
riashen Company” donosi. iż po- uiokowana w bankach londyńskica 
dono miedzy „Office Foreign a będzie zanisana na dobro rządu 39- 
sdalodacją sowiecka zawarty został wieckiego. 
uklad na podstawie którego sumali 


Z 0 Z O W, 0 O A, W 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 lipca 1924 r. 


Kronika ekonomiczna. 


KOLEJ BAGDADZKA PRZE- 
` CHODZI W RECE AMERY- 
KAŃSKIE. 


Zgromadzenie narodowe w An- 


WARSZAWA 14 go lipca (Pat). —Na | gorze nie zgodziło się w swoim cza 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa| sie na administrację państwową 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki fr. 26.80 
Kor. czeska 15.37 


CZEKI. 
Belgja 23.80 
Folandja 196.15 
Londyn 22,72 
N. York 5.18.25 
Paryż 26,91 
Praga 15,37 
Szwajcarja 95,41 
Wiedeń 7,32 
Włochy 22,42 
Kopenhaga 8360 
8 proc. pożyczka złota 6,70 
Bony złote 0,77—0,82 
Miljonówka 0,58 
Pożyczka dolarowa 2,50 


4i pół proc. listy zastawne 


ziemskie 22,75 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 


wojenne 15.50 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13,— 


Gielda aktiowa. 


Bank Dyskontowy 5.10 
Bank Handłowy 5.80—6 
Bank dla Handlu i Przem, 1,70—1.90 
Bank Kred. Warsz. od I—X1 em, 0,75 
Bank Przem. Warsz. 2.50 

Bank Polski D-k Handi. 2 

Bank Przem. Lwow. 0.39—0.41—0,40 
Bank Zachodni od 1—V em, 1.70 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 4 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
Cerata 0.25 
Kijewski 0.24—0.20—0.23 
Zgierz 2.40 
Puts 0.50 
Spiess 2,40 
Strem 11 
Elektryczność 1.80 
P, T, E 0.17—0.10 
Brown Bowery 0.90—1.10 
Siła t Światło 0.48 
Ostrowite 1.75 
Chodorów 4.20 
Czersk 0.55—0.70—0.60 
Częstocice 2—2.25—2.15 
Gosławice 1.90—1.95 

Michałów 0,55 

Cukier 4 4.50—4.40 

Firley 0.35 

Łazy 0.15 

Węgiel (1) 4.10—4,20—4.13 (drobne) 
4101430 

Nobel 1.60—1,70 
Lenartowicz 0.20 
Cegielski 0,60—0.65—0.65 
Lilpop 0.59—0.63—0.62 
Modrzeiów (3) 5.45—5.55 

5.80 
Ortwein 0.21- 0.25—0.23 
Ostrowieckie 6.95—7.25 
Parowozy 0.31—0.35—0.33 
Pocisk 130 

Rudzki 1.25—1.50—1.40 
Starachowice 2.32—2.52 
Ursus od I—II em. 1.25—1.50 
Konopie 0.60 
Zawiercie 30-—34—30 
Żyrardów 47—45.50—45.75 
Żegluga 0.24-0.25 
Haberbusch 4.40—4.35 
Korek 0.17 

Spirytus 1.35—150 
Tepege 2.90 


5) 5.70— 


Motowniz riełfnm w Londynie. 
LONDYN, 14 go lipca (Pat; — Zam: 
knięcie gieldy, 
N. York 


kolei baśdadzkiej, Wobec tego sta 
łu się aktualna sprawa przejęcia 
kolei przez towarzystwo prywa- 
tne. Przed kilku miesiącami wpły- 
nęła odnośna propozycja angiel- 
ska. Ostatnio zainteresował się tą 
sprawą kapitał amerykański. - 
dobno zostanie utworzone miesza- | 
ne towarzystwo amerykańsko-tu-! 
reckie, które otrzyma koncesję od 

rządu tureckiego. Amerykańscy 

kapitaliści już rokowali w tei spra 

wie z sekretarzem stanu Hoove- 

rem. Nowe towarzystwo zobowią- 

zuje się wybudować kolei żelazną 

od Mossula do Nisibina. oraz ure- 

gulować wszystkie sprawy między , 
narodowe. związane z koncesją. — 
Towarzystwo wykupi też akcie 
drogi żelaznej, które w 1903 roku 
przeszły na własność Banku nie- 
mieckiego. Kierownik towarzy- 
stwa Mr, Henry Woodhause pro- 
wadzi rokowania w sprawie finan- 
sowania tego przedsiębiorstwa. 


Po- 


| | 


BILANS HANDLOWY FRANCJI 


Przywóz w pierwszych 5 mie- 
siącach r.b. wynosił 16700000000] 
franków (fr. ub, 12 miljardów), wyj 
wóz wynosił 18,360,000 000 frank., | 
nadwyżka eksportu nad importem 
wynosiła 1,660,000,000 franków. ' 


Członkowie rady 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Do rady propagandy przy 
ministerstwie spraw zagranicz- 


nych zostali powołani ostatecznie: | 


Od banków: Artur Dobiecki, 
Mieczkowski, Parnaczyński, Ste- 
czkowski, Korwin-Szymanowski i 
I Wieniawski. 

Od syndykatów eksportowych: | 
„Zygmunt Chrzanowski, Falter, Mi- 


NAFTA NA NOWEJ GWINEL 


Jeszcze w 1913 roku rozpoczął 
geolog niemiecki dr. Szlenzig wier 
cenia próbne w niemieckiej części 
Nowej Gwinei. Obecnie odkryto 
tam znaczne źródła naftowe, — 
Mandated Development Company 
sądzi, że znajdują się tam kolosal- 
ne zapasy nafty, Miejsce wierceń 
jest o 54 mile odległe od Aitape, 


WOLNY HANDEL ZBOŻEM NA 
WĘGRZECH. 


Rada ministrów uchwaliła roz- 
porządzenie, uchylające opłaty za 
wywóz zboża. Handel zbożem Ję- 
dzie wobec tego zupełnie wolny. 


BANK EMISYJNY BOLIWJL 


Bilans Banku emisyjnego Boliwji 
jest bardzo pomyślny, wypłaca on 
1,2 rocent dywidendy, Pokrycie 
złote banknotów wynosi 56,2 pro- 
cent. 


NOWY BANK W ROSJI. 


W Moskwie założono Bank rol- 
niczy „wtóry będzie włościanom u- 
dzielał tanie kredyty, Potrzeba w 
kredycie może stać się nagłą w ra- 
zie ewentualnego niepomyślneśc 
stanu zbiorów, 


OBIEG BANKNOTÓW 
W BELGJI. 
Obieg banknotów ostatnio zmniej- 
szył się c 21 miljonów franków, w 
dniu 3 lipca wynosił on 7582 mili. 
franków. 


propagandowej. 


chał Jastrzębski, poseł. Korfanty, 
poseł Szydłowski gen. Zdanow 
ski. 

Od przemysłu rolniczego: Ko- 
morowski, Nagleniczny i Żychliń- 
ski, 

Z innych gałęzi przemysłu: Bal- 
cer, Morawski, Laurysiewicz.j: Wi- 
ceminister sejmu Zygniunt Seyda 
i poseł Zajączek. 


A. E. G. na Łotwie. 


Zarząd niemieckiej firmy Allge- 
meine Elektrizitits Gesellschaft" 
wystąpił z propozycią wejścia lo 
spółki z rządem łotewskm dla wv- 
budowania stacji elektrycznej i 
wykorzystania siły wodnej Dźwi- 
ny 


wiek w kotach nacionalistycznyzk 
panuje silna cpozycja przeciw?:9 
oddaniu tak ważnej sprawy w rę- 
ce niemieckie. 

Starania A, E. G. 6 udział w 
przeprowadzeniu elektryfikacji Ry 
gi i okolie są pierwszym krokiem 


do odbudowy wpływów 1 zakresu 
spółki. do której wejść | działania, jakie towarzystwo to 
rząd totewski, miasto Ryga, pe-| przed wojną tutaj posiadało. Nie 
|wien bank szwiocarski i samo A. |uleża wątpliwości, że zrealizowa- 
E. G. Zasadniczo projekt ten uzy-|nie tego planu stworzy niemiec- 
(skał aprobatę zarówno 'otewskie-; kiemu przemysłowi silną placów- 
go ministerstwa finansów, jak rów | kę gospodarczą na tutejszym te- 
nież zarządu masia Rygi, iakkol- renie- 


Tranzyt przez Łotwę. 


drzewa, otraż zboża. W końm 
a przybyło ogółem z 


A E G, g'cwktuje założenie 


miałby 


się Z 


cu czerw. 


Tranzyt polski przez Łotwę w 
o:tatnich czasac» zwiększył się 


znaczne W dniu 4 b. m. przypv- 


Polski do Rygi 712 wagonów ro- 


ix y 
ły z Polski 102 wagony, w dniu 5 zmaitego towaru. Równocześnie 
b. m. 31 wagonów, w dniu 5 b. m. zwiększył się mna rzec Dźwinie 
80 wagonów rozmaitych towa- transport „olskieńc drzewa, 
rów. Większość ładunku sklada 
s >.. 
Budżet Austrii, 
Rząd austrjacki w porozumieniu | papierowych czyli 7 miljonów ko 


s i LË 1 s miera 
|z generalnym komisarzem ligi na- | ron złotych, który ma być pokry: 


I rodêw uzgodni! wydatki 
dy w preliminarzu budżetowym na 
huec- b Wydatki wynieść małą 
758 miliardów koron napierowych 
co równa się 52.6 milionów koron 


złotych Dochody wvnosza 657 


i docho- | ty z kredytów rady 
+ ki 


ligi narodów 

Komisarit generalny i -naro- 
dów zatwierdził bud”et austriac- 
ki na miesiąc liniec. Budžet prze 
widuje w wydatkach 57.6 milj. ka 


lig 
15 


miliardów koron papierowych czy| ron z'otych, w dochodach 456 


li 45.6 milionów koron ztotvch | mili Deficyt w wysokości 7 milj. 
Przewidzianv jest zatem  deficvr | koron złotych zostanie pokryty 
wynoszący 101 miliardów  koranisrzez nożvczkę odbudowy. 


<er A A anaa 


Francja 84.: 
kóry r > nuż 
Belgia sri Frzodogo slstfa ndańgka, Roftowo notowani W Tarien, 
Włochy 101.00 ihti - Br 
Szwajcaria 05.79.5 GDANSK, 14 go lipca (Pat), — Na Zamiunięcie mierdy 
4 è ma > -f dzisieiszem zcbraniw dielw sdańskiej TTE 
9 Bi ) Dr 7 H igo lipca Pat —Dz 
c ni b ST z | notowano W owidenach gdańskich: al 24. 57 Ai st p! j © | 
= 7 3 saf notowania JYV nastenpnjące 
Portugalją 145 | 100 złotych nofskich 109,55 110,9! i i dd, 
Holandja 1156 | 100 marek rentowycji 15551—15649 | riolandta 
Danja 27 19.50 | 100 doiarów 57950--503,20! a Now IO 
Norwegja 52.56 Teicgraficzn: sypłał . Í „ray: n 
varvz L 

Szwecja 16,42 50 Londyn o| Mediolan Khi 
Helsingfors 174 5i Fala ; 5| Praga 16.12. | 

A 3erlin i9 rdabóaszł Sri 
Niemcy bitij, 14.125 Newajork | wa20 ł hrad ej i 

k 4 zy: „ ay belórac LA. 
Austrja 510 Warszawę (100 zł.) 109.44—4140.05) Sof'a LUA 
Praga 168,12 1 u Wiedeń 0.0077 
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TeatrSCALA 


Miata pożegnalny wraiowżkie; 


peretki „Nówośc!* Dziś 8.45 w. 


Operetka w B-ch aKtach Leo Falla, 


Mo wiołaa (lazi | mer 
Gwarectwo Węglowe „Brzeszcze 
zawiadamia, że w obecnym czasie może dostarczyć 
dfa Cegielni, Zakładów Ceramicznych, Młynów, Elek- 

trowni i wogóle przemysłu 

węgiel kołowy w ziarnach da 13 mm po cenie z. 5. 
Oprócz tego Gwarectwo Węglowe „Brzeszcze* 

posiada do sprzedaży: 

Węgiel gruby, Kostkę 20.60 


955 (z Gałkówka), 

+.25 (z Warszawy). 

1.45 (z Koluszek). 
'5,45 (z Warszawv i z Katowic). 
16,30 (z Warszawv. bezpośredni) 
7.05 ( z Koluszek). 
41.05 (z Krakowa posp) 


Lódź--Fahryczna. 
ODJAZD. 


6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warszawy, pośpieszny 


bezpośredni). I, Kostkę II po cenie zł. 


8.55 (do Koluszek), 
10.00 (do Koluszek w niedziełe '| 21.45 (z Warszawv pospieszny). | Orzech | « , « (9 1047748 way 
świeta). 2.45 (z Koluszek w niedziele i|Orzech II . œ . s e uw, s 165 
12.20 (do Zabkowic — z Koluszek świeta). Wszystkie ceny rozumieją się za tonnę loco skiej 
pośpieszny) 3.07 (z Gałkówka). wagon stacja Brzeszczę łącznie z podatkami. _ 
U : Zamówienia rrzyjmuje Główna Dyrekcja Pań- 


(z Warszawv i z Często- 
chowv). 


hódź--Kal'ska. 


0.42—0.52. Warszawa—Zbaszyń 
1.46—2.02 Warszawa—Ostrów 

ekspress do Paryża 
2.42—2.57 Ostrów—Warszawa 
5.32—542 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbaszyń— Warszawa 


13.30 (do Warszawy—z Koluszek| 1-05 

. pośpieszny). 

15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny), 

17.00 (do Koluszek). 

19.10 (do Gatkówtka). 

19.35 (do Warszawy. beznośredn ) 

20.40 (do Piotrkowa — z Kohusz.k 
połaczenie z pośniesznvm dy 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 


stwowych Zakładów Górniczych i Hutniczych, War- 
szawa, ul. Elektoralna Nr. 2. 6542—3 


„BIP“ 


Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- 


faktury, 
2.800 ZŁ. 


Biuro informacji Prasowych A 


Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 


x 


23.40 (do Warszawy — z Kolu- (ekspress z Parvża) |tyczie, lokalne i gospodarcze. 
szek połaczenie z nosniesz- 12,38—12.53 Warszawa—Zbaszvń Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz- 
nym do Krakowa i zwvczał-  13,48—14,02 Poznań—Warszawa nych przyjmujemy: 


Do aktu 616 1924 r, 


Dgłoszen 


Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi K. Hykiel, zamie- 
szkały w Łodzi przy ml. Nowo- 
Targowej Nr. 20, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post, Cyw. ogłasza, że 
w dniu 22 lipca 1924 r. od g. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Nowomiej- 
pod Nr. 24, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomo- 
ści, należących do Jakuba Blau- 
sztajna i składających się z manu- 
ocenionej na sumę 


Łódź, d. 147 1924 r. 
KOMORNIK: K. Hykiel. 


PENSJONAT 
dla dzieci i młodzieży 


G. Lichłensteinowej 


81—7 


n Zabkowie). S Varszaw; 
ym do Zabkowie) 22.03—22.23 Warszawa Poznań Reklamy m6 oska $ 
tegai Pociagi powvžsze przecho- s | Bt Koluszki. 
7.30 (z Krakowa pos.) dza tylko przez Łódź. przytem Ogłoszenia Wiadomość ma miejscu st. Ko- 
8.30 (z Krakowa posb. i z Piotr-ipierwsza liczba oznacza czas > inazidi lub w Łodzi, Aleja 1-go 
kowa zwycz.). przybycia. druga— czas odejścia. Nekr ologi „„ |Maja 11, Lichtenstein od 3—5 pp. 
A Ceny ściśle Ceny a „Gi, 
4168—2 Bilanse redakcyjne. miark 


< PAPIER BIAŁY 2 


do sprzedani” 
Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106. į 


Absolwentka 


wydziału matematyczno-przyrodniczego na uniwersy- 
tecie warszawskim, posiadająca owocną praktykę pe- 
dagogiczną, poszukuje lekcji w zakresie 
e szkoly średnież. Wymagania skromne. Ofer- 
ty sub. „D. W,“ do adm. „Głosu“. 


699—2 


ze szczególną 


Ważne a Oportsmeneki 


dzkoła Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.CA 
otwiera specjalne A-rofygodniowe 


kursy amatorskie dla Pań. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje kan- 
cełarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11-ej do 3-ej. 95—2 


wiednie 


— m 


poleca 


ira damskie, meskie I qalanteryine 
A. FISZLEWICZ 


Łódź, ul. Dzielna M 12, front I piętro. 321-3 | FEG 


TONAN 


+ 
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4 ERIAN ESATA ANA 


=F STATUTAMI 


r 


A 


enne dame donne 


p : k legon du fran- 
obowiązkowe o głoszenia w wydawnictwach oficjalnych ted GA o gais, voir de5 4 4 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz et de 8 á 9. Ce- 


A 


qielnia 19, front 
Ill etage onp 8. 
Rydel 710—5-n 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


Mobiloil 


rż dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej imuj tyt rzy- 
bez dolezinia jakiejkolwiek prowizji PEP PNA fpotowsje uczniów 

Ą z r E b w zakresie 7-klas 
x Polska Agencia Telegaficzna Kierzjie się Tabelą Pooczjącą, gimn; „Oferty ab, 
w Oddział łódzki Różne typy motorów automobilowych wy» 707 —5-n 


magałą różnych oleżów. 
Dla każdego typu motoru automobilowego 
jest przewidziany tylko jeden datunek 


GARGOYLE MOBILOIL 


maturzysta udzie- 

ła lekcji z za- 
kresu ośmiu klas 
z historji, polskie- 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. S-ei do 15-0). 


E RRWEREEWEFESISOEEAOREORE ES 
V TENAZRENCZTRCZECA NE | OTORORAOOOAWENAWASEA 
s Drzewo budowlane i stolarskie 


wszystkich gatunków i wymiarów, własnej 
znanej produkcji spalskiej, oraz drzewo opałowe 
i trociny, wagonowo i detalicznie, ze skła- 
dów przy ul. Srebrzyńskiej 2;4 (przystanek 
linji tramw. „Ne 3) 


poleca po cenach konkurencyjnych 498 —3 
Towarzystwo Przemysłu Drzewn ego 


<2 AILVARS"“ e 


Sp. z ogr odp. 
Telefon 30-21. ul. Srebrzyńska 254. Telefon 30-21. 


E E E a Ea WRP TOO 


KA 


Pełne wydanie naszej Tabeli Polecającej, któ daje j Ro - manmay 
' j Tabeli Polecającej, która podaje je- wic 

dynie właściwy gatunek GARGOYLE MOBILOIL, reet za JE 44, 

snajdnje się w naasych Stacjach Olejów Automobilowyeh, m. ©, 5—5 pp 

których wykazy są na żądanie bezpłatnie do dyspozycji. 711-1n 


KO udzie 
ła lekcji w za- 
kresie szkoły śre- 
dniej. Specjalność 
polski, francuski, 
historja. Cegielnia- 
na Ne 46, m. 6, od 
707-5-n 
GH aloca wydzia- 
lu filozoficznego 
udziela lekcyj w 
sa e Ang 
średniej, Specjal- 
ność: polski, łaci- 
na, francuski, Al, 
Kościuszki 68 m. 
8, od 5—5 po poł 
jtudemt prawa tu- 
K) tanio lek- 
cji, chętnie przyj- 
mie ŁA na 
d | wsi: erty Sub, 
300—1 Y BTE A do | 
ETSE ROTT 1 z ISU Polskiego“ | 


oiencnAdizzo SA | 


VACUUM Dib COMPANY S. A. 


Gzechowiee. Poezfa Dziedziec. 


Sprzedaż różnej gałanterji jako to: bieliznę 
męska, damska, krawaty, skarpetki, trykotaże 


Swetry i kamizelki damskie 
—-- parasolki i laski, —— 


D. Weller 


ul. Przejazd 2. 


asza zwy wicze 


R 


f A ży 
waza | 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


L 


METTRE TARA POE: 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92. 


il Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy 
Dla poszukujących prac 
5 grosze za wyraz. Naj. 
©] mniejsze ogłoszenie 50 dr. 


Buietowa 


zdolna potrzebna od zaraz do re- 
stauracji, Piotrkowska 47, zgłaszać 
się od 5—6, 


PALI SIĘ 


papierosa lnb cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 
| wyłączną tajemnicą 


xa wyraz. 


tanka i wychow. | Kupno i sprzedaż 


TIRE meble, 
dywany, futra 
garderobę, maszy- 
ny do szycia oraz 
samowary, Płącę 
najlepiej, Łażnik, 
Benedykta 28, par 
ter m. 15. 95-5-k 
mn - m W, 

aszyny do szy- 
N cia, na najdogo- 
dniejszych warun: 


kach, sprzedaje, 
Rosen, Piotrkow- 
ska 88 882-2-k 


Posady | prate, 
Poszukiwane 


| ee=z posat 
kuje jakiejko!- 
wiek posady biu- 
rowej. Łaskawe 
zgłoszenia: Wrze- 
śnieńska 44, Wój- 
cikówna. 28-2-pp 
ykwalifikowana 
ekspedjentka- 
bufetowa, z dobre- 
mi świadectwami, 
poszukuje posady, 
może być na wy- 
jazd skawe 0- 
ferty do Gt. P. pod 
„Energiczna*. 
705—1-pp 


Joon krawcowa 
ı poszukuje szycia 
w domach prywat- 
nych, Oferty pod 
Krawcowa*. 
701—1 pp 


Nr. 193 


— W roli tytułowej — — 


adame POMPADOUR uacżefitiow 


Bilety od 1.50 do 8 zł. w kasie teatru. 1 


MA 
BE 


mamor 


e (lokale, miesien 


poszukuję 2—4 po 
* koi z kuchnia z 
wydodami  ewen- 
tualnie bez, byłe: 
by nie na krańcach 
miasta, za odstęp: 
nem lub komor 
nem przedwojen. 
nem zgóry lub zą 
czas dłuższy, Ofer 
ty „Przyjezdnemu* 
„Głos Polski" 
7938-2 m 
po ę pokoju 
umeb'owanego 
przy rodzinie z ca: 
lodziemnem utrzy- 
maniem lab bez, 
Oferty w admini» 
stracji niniejszego 
pisma pod „12755, 
102— 2-m 
pokój umeblowany 
z niekrępujacem 
wejściem, do wy- 
najęcia. Kilińskie- 
do 46, m, ó. 74-1-m 
3 pokoje, śródmie- 
ście — wygody, 
odstąpię lub za- 
mienię na takie w 
Warszawie. Ofer. 
ty „Zaraz“ „(Głos 
Polski*). 682-2-m 


Interesy handlowe 


grasie, Dom mu- 
rowany z pó 
pokojach, 5 z ku- 
chnią zaraz mogą 
wolne i staj- 

mia na 8 koni mu- 
rowana bardzo ta- 
nio do sprzedania. 
Adres: Fijałkow- 
ska 29, 705-1-h 


Laqubione dokum. 


ron Rechtman z2- 

k ron pateport 
okupacyjny, wyda- 
ny w Łodzi. 94-1-z 
y emski August 

zagubił paszport 
niemiecki, wydany 
w Łodzi. 708—5-7 
pkradziono bilet 
8 wolnej jazdy na 
Kolejkackh Dojaz- 
dowych, dany 
przez „RED, 
za MóÓ dla praco- 
wnika K, E. Lódz- 
kiej. 61/—1-z 
gą bilet 

na prawo posia- 
dania rewolweru 
systemm Sanera 
N 38955 i dubel- 
tówki 16% M: 20928 
na imię Bo- 
lesława Miniewi- 
CZA. 619—1-z 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i wiosów. 
ul. Piotrkowska 144 
róg Swaagolickiej. 
aaa DĄ pan si 


085—5-2 


(r, Ludwik Falk 


Choroby skórne | 
weneryczne 


prayjm, od 10—12 
i 5—7 


Lekarz-Denfysta 
Irena 


Gec-Markowiczowa 
wznowiła przyjęcia 
UL Główna 41, 


od godz, 10 — ! 
i 5—7 wiecz. 39-6 


Dwa lisfy 


z firmą „Ochrony 
Kobiet* zostały 
zgubione. Uprasza 
się znalazcę (dla 
którego listy te 
nie mają absolLt- 
nej wartości) zwró 
cić je łaskawie do 
biura „Ochrony Ko 


biet*—Zielona 11. 


ka ZyjNIG 
AIN 


EA nS 


SĄ) 


do sprzedania kre- 
dens, pomocnik, 
kanapa, stół, 6 
krzeseł i lampy e- 
iektryczne. Sien- 
kiewicza 57 m. 30, 
od 11—19 wieczór 


ze” 


kedaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


